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(Krajowe dodatki do podatków. — O Ignatie 
v.ie Bieżące wiadomości przedlitiwskie.)

Krajowa djjrekcja skarbu przeprowadziła ob- 
tics.euie procentów krajowych dodatków do po­
datków. Będą ono wynosiły w roku bieżącym: 
aa lundusz iud.m nuacyjny po 36 centów, na v:7- 
datki krajowe po 30 centów od każdego gulde­
na państwowych pod&ików brutto, t. j, z dodat­
kami.

Wiadomo, że ignat.iev zaproponował żydom, 
aby mu zapłacili w editg  jedni eh U iy  według 
drugich pięć milionów rubli, obiecując im w z a ­
mian, że nie dopuści nowych rozruchów. Ży­
dzi zaczęli się targować, bo suma wydaw ała m 
się z l  wielką, a  rezu ltat t y ł  w końcu ten, że 
targu  z Igastiew em  nie aobili, l ie  spo iły  na 
uleb nowD gromy. Owoż do Z iajów  tej przewro- 
tności lgnatiew a przynosi Vosmćhe Ztg, nowy 
przyczynek. Przed kilkoma dniami j-rzyjmówał on 
uopm aiję żydów, i aby się przed uią usprawie­
dliwić, palnął im tak ą  b a jee tk ę . „Żeby wam po­
kazać -  rc.ekł Ignatiew  do ćeput:c ji — jak 
■irudne, je s t moja po/.yeja, opowiem fak t następu­
jący. Ó lrjyiuawszy skargi r a  zbyt gwałtowne 
wydalenie żydów z Kijowa, zatelegrafowałem do 
Drentelua, aby natychm iast powstrzymał całą tę  
operację. W  parę godtin otrzymuję od niego de­
peszę ta k ą : „Jeżeli żydów nie wydalę z Kijo­
wa, to niezawodnie nastąpią rozruchy." Mimo to 
Telegrafa'ę dc niego: „Powstrzymać wydalanie 
żydów- D rm te la  odpowiada: „Nie można, na 
tychmiast bowiem nastąpią rozruchy w Ni© daje 
jednak jeszcze za wygranę i telegra: oję do nie 
g o : „Cokoiwiefcbą<jź nastąpiłoby, powstrzymaj 
P?n bezprawne wyilals.n o żyaów.“ N i to otrzy­
muję odpowiedź: „Niepodobna, inaczej nie ręczę 
?a pokój.“ I  cóż miałem robić? Co począć mo­
głem, skoro podwładni mi .rzędnicy nie słuchs,- 
h  moich rozkazów? Widzicie więc panówio jak 
jest przykrą moja pozycja, jak  do rozpaczy mo­
że człowieka doprowadzić 1“

Bajeczki tej sn rh a ło  30 członkó.* deputa- 
C|1 żydów skiej 1 oto właśnie kilku z nich prze- 

uiej ifelację d(> Vosti i'h<: Z1g 
_ Wyborną też charakterystykę Ignatiew a po­

daje petersburgski korespondent Wolwgo Słowa 
SfflewskiegOi Zdaniem jego, hasłem ignatiew a 
jest kłamać i kłamać, tak  że w Pe1 “rsburgu nie 

iuaczej jak  tylko „M ^atir-basza" 
(mentir po fra.icn»ku znaczy s.łamac).

*° e*b 'wiek — powiadr. korespondent 
łfiw w sz^kich niezbędnych przymio-
i i  i aitV  sdm inistra to ra> nie ma żadne-

tego p L d  S.,bą celuZ" gC’ &Si ŻadŁe&° W3,tfenię'
Jcdym m je70 zad»u.em jest tumanienie 

umj słów. Sławny jego vynalazek „swiedr czczych 
ludttj* (izecził/.nawcow) służy do o d w S i a  n- 
wagi spole^enstw a moskiewskiego oa ważnych 
kwebtji będących na p e r s ą d ^  ,tii.}Ilnym. Czyż 
to m e jest kłamstwem, je, el, kto chce rfy t,p ić  
pijaństwo bez zastw owieni, gię nad położeniem 
ekonomiczncm z którego opilstwo p wst,.j. V C^y 
rozprawianie nad kw estją przesiedlani* włościan 
bę/ porzeduiego roztrząsania przyczyn tego zja 
wiska nie jest 1 łamsewera ? P jlity k a  kłamstwa 
Ignatiew a najjaskrawiej objawi ,j się w sprawie 
żydowskiej. Przyjmując dopctację żydowską u- 
s j-au a l się przed nią na pr. sę wrogą dla ży- 
dt»w oświadczając zarazem, że był, jest i będzie 
zą darni, iż serdecznie kocha całą w sę  semii.

To wyjściu zaś deput&cji, Ignatiew  posyła 
ao gubernatorów okólniki, tchnące jak  największą 
nienawiścią ku żydom, (idy drugd przyszła de- 
p u w ja  żydowska, oświadczył je j, iż o okólni­
kach nJ i nie wiedział, żeb y ło  o nadużycie pod- 
rzęanych ui zędników. P rzed każdym, Sto uzyska 
audjencję, kłam ie w stiaszliw v sposób i oszuku
je z i  pornouą urzędników “podwładnych, któ
rzy okładaj:. się na wzór swego m istrza Sło­
wem, kłamstwo — oto system Ig n a tie - 1 “

Do depntacji, k tó ra  złoży Taaffemu memo- 
rja ł Koła polskiego w sprawie regulacji rzok g a­
licyjskich, należą pp. Grocholski, Chrzanowski i 
Mieroszowski.

Nir. otrzymaliśmy przedostatniego numeru 
p.jlitiki, w ^ró rjm  są wyłusŁfczoue żądania, ji.kie 
deputacja Kola polskiego dl* g ira  wy szlązkiej 
przedłoży rządowi. Cytujemy za Starą Pressą. 
k tó ra  to doniesienie Politihi podnosi; żądają więc 
Polacy co do szkół ludow ych:

1) aby rozporządzanie pzlązkiej krajowej 
Rady szkolnej z d. 16. stycznia 1873 zo3tało 
zniesione, a z-rem  polski język napowrot. odzy­
skał w szkcle ludowej przynależne praw a;

2) aby dla szkół ludowych mianowany był 
inspektor, zupełnie władający językiem po lssim ;

3) aby w eieszyńskiem ssm iaarjam  nauezy- 
cielskiem język polski był wykładowym; w re­
szcie

4) aby szkoła ćwiczeń w Cieszynie oddaną 
była wyłącznie na użytek dziatwy polskiej.

Żmi&n w organizacji szkół średnich Koło 
nie uwa,.a n .ra s ie  ,a odpowiednie, wszelako z 
całym naciskiem żąda, aby

1) język polski był w szkołach średnich 
traktowanym jako przedmiot obowiązkowy; i

2) aby dla siego należytą liczbę godzin 
wyznaczono.

M inisterialna Stara Fe»sc rzues się na Po- 
titikf za te  doniesienia, zowie ja  niewłaściwym 
mieszaniem się w  sprawy nieswoje, Nie pojmą- 
jemy tego a taku  półuizędo^ego, sto ro  się v  tym 
ataku zarazem wyznaje, że Koło pclrk io , a na­
w et klub czeski, bardzo właściwie s o t i . postą­
piły w tej całej sp raw ie , i że dzienniki pol­
skie z godnością i przedmiotowo ją  traktow ały, 
a co główna, te  dyskusja 1 nawet zgoda jest 
m ożliw i w tej sprawie z Kołem pólskiem. Co 
więcej, Stara Press* Zipewris nawet, że 1 stron­
nictwo centralistyczne nie chce i nie może być 
niesłusznem fll* uprawnionych żądań stronnictw 
narodowośeiowyaK "Wszak żeź, 00 otrzyma dziel­
nica Cieszyńska dla poi ikiej ludności, to musi 
otrzymać i Opawska dz‘olnica dla czeskiej — 
Więc h.two i r t  zumieć, że czeskie organa zajmu­
ją  się żądaniami PoLkćw  c.o do Srlązka.

Okazuje s ię , że depntacji posłów morawskich 
w  sprawie szkół czeskich na. Morawie n rn is te r 
cświaty br. Conrad w samej rzeczy oświadczył, 
iż niepodobna dopuścić sesłowianiz* wania Mora­
wy. Posłowis Krofta i Adamek podnieśli te  wy­
razy m inistra w piątek w Izbie posłów, w yka­
zując sierd’«iśeie, io  Czesi płacą stosunkowo nie­
skończenie więcej podatków niż Niemcy, że *a- 
tem nie wolao co do sskół czeskich zasłaniać się 
względami ńuausoweuii, i nie wolno też mówić 
o koncesjach dla Czechów, ,bo  Czesi żądają nie 
łaski, tylko swego prawa. Ćwiknięto też w oczy 
uniw jrsytetem  czer^iowieekim, k tóry  jes t zbyte­
czny. Mimochodem dodamy tałaj, że Tribune 
prostuje wiadomość, jakoby komisja oszczędno­
ściowa m yślał., o zwinięciu tego uniw ersytetu — 
sprawa ta  jeszcze nie dojrzała.

N a piąlkowem posiedzeniu Izby posłów 
pr^ędłożył p. Schouerer znowa d’7ie petycje 
przeciw żydom, tego s: .mego brzmienia 1.0 ta, 
k tórą już podaliśmy, i znowu wniósł o odczyta­
nie ich, a  bodaj umieszczenie w protokole posie­
dzenia, W niosek "ten znowu upadł, ale podczas 
gdy we czwartek t j la o  30 posłów za nim po­
wstało, to w piątek już okołc 60.

Petycja ta  przeszła ciekawe koleje. Najpierw 
ok 'zała się już zeszłej soboty w Volksfreun- 
dzie — numer ten skonfiskowano, i to bez po- 
dsnia powodów. Redakcja sądząc, że konfiskata 
nastąpiła nie al powodu tej petycji, kazała ją  
odbić osobno dla rozdania do podpisu. Tę odbit­
kę znowu prokur.łtorja skonfiskowała — tym ­
czasem w wyroku sadowym, zatwierdzającym 
konfiskatę numeru Volksfrturdu, nie tę  petycję, 
ile  wcale inne rzeczy podano jako pow ld *onn 
skaty — petycję zą t u  można byh ogłosić. Nita 
jedaak to  wszystko s7'ę  stało, musiano petycję v 
kopia h pisanych rozdawać, i aby uie z wlekać, 
p. Schónerer zaraz w« czwartek wniósł dwie a -  
kie pissm petycje, z  których wprawdzie jedna 
lniwła tylko dziewięć, ale drugu około sto pod­
pisów Jakiej więc tak tyk i chwytają się pisma 
centralistyczne 1 — donoszą szyderczo, że wszy­
stkiego było tylko dziewięć podpisów 1 — &.le 
nazajutrz wniósł Sehónorer petycjo z bardzo li

cznemi podpisami — i wniesie ich jeszcze w ię­
cej. Jeden kupiec na Ffinfhaus otrzymał w kil­
ku godzinach sześć arkuszy podp;sów, taksa mo 
dzieje się na M am bilf i Neubau

Tymczasem zaczynają żydzi nawalnie na­
pływać do W iednia i jego przyległośei, i na 
Hernals jnż poszły mieszkania w górę z tego 
powodu, niemniej też w innych miejscach, zalu­
dnionych w łaśnie przez rzemieślników, robotni­
ków i t  p. Z tąd zaczyna we W iedniu kipieć, i 
juz pp. Snss i Tomaszczuk żałują, że wnieśli 
wiadomą interpelacje.

Centralści^ w Cyllei jak  wiadomo umyślili 
zwchfi t im  wiec dla zaprotestowania przeciw 
żądaniom słowieńskim. Tymczasem i Słowiańcy 
umyślili zwołać do Oyliei wiec p«d gołem n ie­
bem Pow stał tedy popłoch w obozie centrali­
stycznym. Nietylko postępowi, ale wszyscy po­
słowie styryjsko - niemiecki, wysłali do Cyllei 
trzech z pomiędzy siebie, aby że względu że w 
Stj rji „niema kwestii słowitńskiej", gdyż Niemcy 
i Słowieńcy w „zgodzie" T °m  żyją, zaniechano 
ovoj demonstracji auti^ow ieńskiaj. Nowa Piesie 
eię wścieka — ale napróźno. W iec antisłowień- 
skr odwołano — a nawzajem i Słowieńcy ogła- 
sząją teraz, że odstępują od zwołania swego 

taboru .8
Dziś poczyń* się roiintaw i cfowa f  Izbie 

panów, skończy się do soboty, i tak  jeszcze pr^ed 
świętami zostanie w obu Izbach załatwioną. Iz ­
ba panów załatw i przed odroczeniem Rady i>ań- 
e tw  tyrko reformę wyborczą, reformę cłową, 
k redyt pacj fikecyjny i niektóre drebne projekta. 
Spra ? 0Łdawca komisji edukacyjnej Izby panów dla 
wniosku o szkołach ludowych, A m ett oświadczył, 
że przyjmuje reforat tylLo pod warunkiem, iż 
go d jpiero w josiem przeidłoży.

Sejm styryjski ma być w czei .-’cu na 14 dni 
zw ołany; W ydział krajow y przedłoży wyniki 
trzech ankiet.

chciał księdza oskarżać, powinien go był 
przypuszczać do przysięgi? Stałe się atoli —
1 aziś orgi r is ta  skazany został na l ‘A roku 
więzienia.

Wiadomo, że te a tr  nasz nie mając żadnej 
subwencji z trudnością się utrzym ać może — a 
wydatki na zabezpieczenie od ognia, nową kui- 
lynę żelazną, t tó r ą  policja sprawić uanazała, i 
inne rzeczy wzrastają. Otóż dzienniki nasze od­
zywają się do społeczeństwa polskiego, auy ka- 
żdy na ten cel przeznaczył chociażby 10 fen 
Nie obciąży to niczyj„-j kasy, atoli sama zebra­
na może byc z n a c z ą  i tym Syosobea może po 
wstać fundusz zapewniający byt i pomyślność 
naszemu teatrow i. Składki wpływają dość obfi­
cie — i r.it> wątpimy, że i Ina nasz, ,’hociaż ma 
n ik t tego nie nakazuje, ale gdy mn jasne kto 
wył>ży, o co rzecz idzie , chętnie swój srebrnik, 
czyli jak  mówią „trojaczek*, albo „czepki" na 
ten cel pr*e>.naczy.

Jutro olDędroe się w spri.w e  germ anizo^a- 
nia dzieci polskich przez p. Lnksa wiec w Że* 
rrzu, a  nieWwem odbędą się podobne wiece w 
Żaszkcwie i na W ildzie.

O toło  rozbudzenia agitacji przy przyszłych 
wyborac’’ do sejm u, już w Poznania zaczynają 
się krzątać. Daj Boże zwycięstwo!

uistej wolności a  naw et prawo własnego nazwi­
ska Z właściciela i gosped*rza zamienia się h ą  
masę bez ziemi i indywidualności, na m ateijąc 
zupednie odpowiedni do służenia wrogiej sobie 
polskiej narodowości i do aksploatacji p rrez  <jej 
pom o^iitów  — żydów. N issnuść ziemska sku­
pia się w niewiblk.em kole polskich m agnatów 
i szlachty, sianowo i kastowo zw artych i  dzie­
rżących w swych rękach razem z ziemią m ate- 
i j  Iną, poliiyczuą s ę. zdolną powś ciągnąc wszel* 
lo s  przeciw niej zapędy.

Ale żywotność rosyjskiej narodowości wiel­
ka ; protnsra jej p^zec w niewoli i eksploatacji 
nieprzerwanie ciągaęły się w ciąga przeszło 
trzech wieków, r  ypom insjąc w spółczesnjn i 
potomkom, źó walka tu  toc*,y się, choć na polu 
ekonomicznem, ale w  imię narodowo-polii y c n y c h  
iisteresóv

W tlk s  w r y c i e  skończyła się; pań rtwo rze- 
czypospolttej, z to re  zasadzało swoją pomyślność 
na dobrobycie magnatów i s i la c h ij  i obraniu z 
ziem mas. padło, straciw szy niepodległość; po­
łudniowo - Ł«ehodui kraj, te od w teków rw y j- 
ckie kresy, połączony wreszcie w jedno z jedno- 
plemiónkfem. państwem — jako jego „starożytne 
mienie."

I  otóż zaraz w po^zątks-ch panowania ro- 
0 rzp-dn w tej prowincji na część jego

Sekretne!

K r r e * ^ n d ® i i C j  * N a r . “

Poznań d. 13. kwietnia.

(CJJ) Dzisiaj i d iuga tą te js ta  niemiecke g -  
zeta, Postner lagbia tt, órgań mający styczność 
z władzami i mieniący się konserwatywnym, roz­
począł obronę znanych r-z j orządzeń inspekt: ra  
pofl iatoYtfcgu Luxa. Orgau ten powiada, o gdy­
by Lux n 'o  był ewy^u rozporządzeń wydał, był­
by przestąpi! nakn^ar 1 urzędem obowiązki 
PEfee dalej, że dzifeci ot .. m .w*ły k^iątn i jako 
ńsgrody przy egzaicnachT  których treść skiew  
wana je s t przeciw Niemcom, i wylicza — risum  
ter.eatis , Przygody Rufina Piotrowskiego na Sy­
birze, spopularyzowane przrz plebana N. z pod 
Śremu Ignorancja i ślepa nienawiść już zapew­
ne nie idsiie dalej.

Po tylokrotnych sprzedażach dóbr w ręce 
niemieckie n rło  jes t mi wspomnieć, żc 'becnie 
przeszły dwie wsie w ręce Polaków tj. Kom 1 no 
w gńieinienskietn nabył p. Leon Kucner z 1 
134 000 m&rk, a Sk^ki w powiecie wągrów la­
ckim p. Pawef Zakrzewski z  Obry. Około 6.0' 0 
morgów magdeburgskieh przeszło więc tyra sposo­
bem w ręce polskie.

Miasteczko rodzinneKlonowieża, Sulmierzyce, 
w przeciągu kilku la t nawiedzone zortałc s tra­
szliwym pożarew. P ,zed kilku lały był tam 
■ -rielki poż>r, k tóry  zniszczył mnóstwo br dyn- 
ków i kościół, w roku zeszł* m prawie połowa 
m iasta spłonęła, a i w tym  roku w nocy z 8. 
na 9. bia. podczas wielk{ej burży uderzył grom 
w jeden z domów na rynku. Og;eń w b ó tc e  
pochłonął 44 gospodarstw z 122 budynkami.

W historji knlturkampfu mamy do zanoto wa­
nia znowu dwie ofiar/. Ks. Wojciecha Szadzjfi- 
skiego z Targowej Górki skazała turajsz« Izba 
k irńa za wrzekoma nieprawne wykonywuuie 
c in n o śc i duchownych na 189 mrl kary  lub 21 
dni więzienia — Większo ato li kara  spotkała 
orgam stę z Ottoi o w ?, który dawniej przy sa­
dzeniu ks. Piaseckiego w spran ie  tuk. e „bez­
prawnego" wykonywania fuukcyj duchownych 
świadectwo swo iż ks. Pitscckiego nre widział, 
zaprzysiągł. 1 W ina jes t tu wielka orgenisty — 
atoli czy: sąd wiedzą ?, że organista nie będde

Pod tym tytułom  przynosi nam Dzi. nnik Pc- 
s n a w b  ow memoriał Drentelua, jeneiAł-guberna- 
to ra  kijowskiego, o którym wspominaliśmy już 
w  ostatnim  numerze. Memorjał ten, w którym  
wielkorządca Rusi projektuje ponowne ograbię 
nie Polaków x  w issności ziemskiej, otrzym ał 
usret*nilt Poznański p iyw atną drogą z P eters­
burg.. v  oryginale mrslriewskim, i  przetłuuŁ- 
czył go łlosłoWnie. Charakterystycznym  zaś jest 
r.ii szczególnie z tego względu, żo puka^nje, ja ­
ki chaos panuje w sferach 1 ządowych mosl iew- 
skich co do pojęcia własności, Wobec tego, po­
wiada słusznie Dz. Pozn., czyż m ^ida się dzi­
wić, że na moskiewskim gruncie ta k  szeroko roz­
winął się nihilizm n dołu, skoiu i u góry ma 
awc ich adeptów! Memorjał ten b rz m i:
„21, stycznia 1882 r.

Nr. 320.
D o p i n a  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z -  

n y c h .
Po wszystkie czasy i u w szystkich narodów 

kwestję posiadania ziemi uważano za tak  w.a- 
ż tą , że bywała zwyczajnie podstawą w ew nętrz­
n y  polityki, żlwwsse xcwattmv 'tir  nfeabitą - pra -  
w dę: że w c z y i c h  r ę k a c h  z n a j d u j e  s i ę  
z i e m i a ,  w t y c h  j e s t i s i ł a .  Owe ież pań 
stw a. tak starożytnego jj k ncw tgo świata, które 
w skomplikowanej sferze publicznego notrojn po­
stępowały po nieprawidłowej drodze, srodze za , 
to odpokutowały.

Jeśli zaś Irwestja posiadania ziemi g ra ła  
i g ra  tak  ważną rolę ./ politycznem życiu naro­
dów w ogóle, to ma niewątpliwi*, daleko w a­
żniejsze znaczenie w tukich p, ństw ach jak  Ro­
sja, gdzie rolnictwo stanowi praw ie wyłączne za­
jęcie ra ro d u  i jest źródłem państwowych podat­
ków i powinności. Prawo własności ziemskiej i 
rozkład jego w tym lub iunym kształcie, znajdu­
jąc  się w  ścisłym zw iąrku z kw estją narodowej 
pracy, stanowi tu  g ru n ,  na którym buduje się 
dobrobyt narudu , to rękojmia porządku i spoko­
ju w państwie.

Picfcdewszystkieni zaś wysuwa się na  pier­
wszy plan kwesfja posiadania ziemi w ń.xej- 
scow ościach, k tóre w skutek historycznych wa 
runków przedstaw iają tę charakterystyczną wła­
ściwość, ze mieszkający tam lud, należąc do t i  
samej narodowości, cu rząd, długi ozas nie był 
panem ziemi, bo ta  stanow iła własność osób ob- 
cg  narodowości.

Do takich miejscowości zalicza się południo­
wo-zachodni kraj (Ruś).

Dostcwszy się pod władzę państwowego i 
spoŁ cznego uśl roju Polski, znajdując się przez 
d łig i c»as p o i wpływem mnoplemięnnycn poli- 
tyCinych pojęć cudzoziemskiego prawodawstwa, 
rosyjski lud w  południowo-zachodnim kraju, nie­
gdyś właściciel a zawsze uprawiający ziemię, 
traci do niej prawo a równocześnie i prawo oso-

irzyp&cla trudne i  rarazem  skompFkow&i.t zićL- 
nie — wzmocnić tu  raz  na zawsze sztandar na­
rodowości rosyjsk'ej\ A ponieważ siła pań­
stwa. v tych rosyjskich kresach nie mogła 
opierać się na wrogich mn żywiołach polskim i 
żydowskim, ais tylko na rosyjskim wyłącznie 
ludzie, Ltóry pozbawiony był niezbędne" dla 
siły podstawy — ziemi, przęto sama z siebie 
wynikła myśl o zmnoienm w prowincji rosyj­
skich właś: icieli ziemi I  ta  prav lJłcwu myśl p ra ­
wie nieprzerwanie jak  nić czerwona ciągnie się 
przez cała następne dzieje prowincji.

Jeszcze K atarzyna W ielka, uznając jasno, 
jak  ważną g ra  rolę w pańsowowem i społecznem 
życiu posiadanie ziemi, trzym ała się w południo- 
Wo-z .chodnim I;ra:u resyjskiej pobtyki co do 
posiadania ziemi. Rozdawanie w nim obszernych 
Udziałów ziemi rosyjskim dostojnikom , pozo- 
sw ło  pomnikiem rosyjskiego kierunku wielkiej 
carycy.

Oliwili chwiejnjści i łagodnej rządowej po­
lityk i w pjorwózej ć wierci toraźniejszego wieku 
odsunęła, nieco n* drugi plan zawsze w tym  
kraju palącą kw estję posiadania ziemi przez R o­
sjan. Ale zm arły c a  Mikołaj Pawłowicz z wła­
ściwą mu energią i  stanowczością pochwycił kwe- 
siję tę  w swe j otężne dłonie, i konsekwentnie 
prtiCprxrTfo,dssi jry n fa c -g żrwrwtją
krajn. W  reskrypcie, wydanym do jenerał-guber- 
aatór* B 'bikowa z dnia 13. września 1840 car, 
wypowiadając swą najwyi szą wolę o zmoslwi- 
e:niu kreju  „przez podniesienie prawosławia i 
żywiołów rosyjskich", mówi pod kom ec: „dopó­
ty nie przestanę działać dla przeprowadzenia ce­
lów, jakie wyżej objaśniłem, dopóki powierzone 
zarządowi p. na gubernie nie zleją się z innemi 
częściami caratu w jedao c itło  i w jedną dn- 
szę."

T a wysoka myśl była nieustannym przed­
miotem troski o południowo-zachodni kraj i w 
Bogn spoczywijącego cara A leksandra Mikotaje- 
wicua. Oswobodsiwszy miliony rosyjskiego ludu 
od polskiego jarzm a w- tutejszej prowincji, car 
oswobodzieiel obdarzył ich nietylko osobistą wol­
nością, ale i praw/m  w tajności dawno utraconej 
ziemi. W  skutek obowiązkowego skupu grantów 
w zachodnich guberniach nietylko zostały roz­
wiązane wiecami zaciśnięte stosunki polskiego 
„pana" i rosyjskiego „chiopa", ale prze* ten 
wielki ak t wytworzone zostały miliuny rosyj­
skich właścicieli ziemi, zgrupowanych w samo­
dzielne społeczne jednostki. Ten wielki ak t dał 
p o d s t a w ę  t r w a ł ą  d o  p o s i a d a n i a  
p r . e z  R o s j a n  .w p r o w i n c j i  z i e m i .  #

P m k o rń w sży  k ię  nadto z faktów oruitnie- 
go polskiego powstania* że s i ł a  p ó ł  o n i z m  u 
w zachodnich guberniach, spcczywtjąc w rękach 
miejscowych właścicieli, posiłkowanych przez zy; 
dowskic kapitały  zasadŁi się „na korporacrjnej 
wyłączności posiaaąnii* nieruchomej J
niedopuszc«ają«j do sit t-w ^-^“5
wośdi, a szczególniej rosyjskiej zma:rły  car
całym szeregiem organicznych rozporządzeń d%-
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(Ciąg dalrzy.)

. ^  iio i Sonio nie wiedzieli, jak  mają opi-
iad za  w ybadanfkcie 1 dlateg.. milczeli, P»ł*ą'; 

u ?  • OdrzYWolskiego. R&dzi ty li
śmkli^ednak^od°ł« tQW&rzJ s t^ a sw>cl1 1 v

TymibaaeL w obozie rozłoionvm na Mio- 
dzmcii towarzystwo iużyni ™ i  - liiensze zro­
biło wrażenie D o r o t y W J J  h  ua na. 
r»dę, z której wypłynęł d e p S *

Na_ajutrz o g: Jzinie j6d iiastoi s i -chał 
Pr*ed (faiiaowi  najęty owo. W y ta d ł z n S ro  

Dorotyński w kontuszi pi*yTar^beli i w 
“łałvch rękawiczkacL a a  ^  S S h  ieżów
PhtThwir.w.ti v ezarre fraki i v1i<.v„ r,Zf!!Cil
W*łVeh rękawiczkach a  «  W  W W d Z  
Jł^ybranych W tra .  i i białe k raw an ’
. Zrobił się pe^ ięa  popłoch tal; cZła si„fc- 
^  wybiegła a a. nią I kamerdyner^^uaszySi^nań 
t -  Melduj 14 -ntaeję 1 
r °*kai, g -rodnością przewodnicząc 1>r w Btll “
nr* ę a« * r dyner p eiJUi f ci a • aczyła «ę
K ^ k i d z a i  po salonie. Pai Doroty :,!guo;
A g a to w eg o  -i°Btus*a od2 ł r et / 1t ty > a 4upaa 
bił a  *«arnntcw y, ni ”.1 r  5a ą  karabelę, zro- 
J j* * * * * , gdyż n u  zdawa , $e £& 0j n ,0

gdy w tern kan erdyner n  y d e k la ro w a ł:
proszą!

Dorotyński sunął napraód, za nim trzech 
mężów. D jpułację przyjęły panie nieco zdziwio- 
ne, a naw et wystraszone. Przewodniczący uspo­
koił je, wygłaszając w pełnej krasomówczych 
zwrotów mówce zamiar deputaeji i jej cel.

Panie wysłuchały wodza opozycji i zapro­
szenie ną gospodynie balu przyjęły.

Dumna i zadowolona z siebie deputacja wró­
ciła, obóz rozłożony na Miodziusiu przyjął ją z 
entuzjazmem. Zaczęto się organizować gorącz' o. 
wo, Dorotyński zdjął kontusz i wziął się do 
praey.

— Bal na Miodziusiu, panie Czyżowskie go 
spodyniamil Rozpędzona plotka rozniosła wiado­
mość lotem krakowskiej dewotki po całej Szcza­
wnicy.

Inżynier przedstawił p rzy ly łrm  damom naj­
świetniejsze egzemplarze młodzieży w arsza - 
skiej. Nie były to .azwiska stare, bo też  mło- 
Izież była młoda ochocze, rzeźka. M »rylka r»da 

była przymiużać oczy, lecz rfę bała. Chciała 
Eję baw ić, k ró ló w ić , potrzebowała otoczenia 
j^ortt; uśmiechała się więc sympatycznie i szcze
rze.

Binio i Sunio za a ta l-w a li Odrzywolskiego i 
dowiedzieli się, że Czy>ów co do obszaru js s t  
<n».łem księstwom pałac najokazalszy w powie, 
cie, park  angielski, łabędzie...

— Łabędzie — powtórzyli obydwa i odeszli
szybko . , . .

Qdr*ywolski kręcił głową ż y w io n y , d k - 
e e 0 -ic e ptaki tak  raptownie od^orarzyty 
d*óch łh 'w ?... 'stotm e, łabędzie
bkv, cź uli szalę na stronę pań Czyżowskich 
stanowczt w sercach ich prz< chyhły.

Biegli obydwa * raportami. Przez drogę

Sunio rozumował, albowiem tylko w drodze miał 
czas rozumować.

— Ponieważ ja  jestem synem radcy, uro­
dzony z b rab ian li galicyjskiej, a panne Czy­
żowska młodsze, nie je s t ani córką radcy, an 
urodzoną z hrabianki, a więc jest. n  świetną 
parfją  dla panny Czyżowskiej młodszej. — 
S tarszą zost ‘wAm Bini^wi — dla mnie za pię­
kna, za m ajestatyczna i pewno za uczona. Mó­
wiąc to spojrzał się na Binia z szyderczym u- 
śmiechem.

Głęboko zamyślony Binio nie tylko uśmiechu 
ccz 1 samego Snnia nie widział.

— Może j«n osioł m ą te  same projekta, ■— 
. omyślał Sunio i po raz dittgi uśmiechnął się 
ale już litościwie.

Po opowi idzeniu w zamku o księstwie Czy- 
owskieii, pałacu i łabędziach, feunio wzdycha­

jąc  dodał:
. 7 - Młodsza aanna C/yżowsk* prawdziwe

pieścidełko. Możu* by był-) w  niej się zako- 
ciuć. Zdaje się, że nie rtz iłaby  naw et ni re­
cepcjach n naszego namiestnika.

Binio się zarumienił, iaoi  udał obojęiaieąo
Będziemy pana popierać, jeśli zasłużysz 

ha to, rzekła mama panny Idy.
Sunio zerwa* się całując rękę mamy.
— Co iLaego psjr B u io , k  iy  me uanaje 

żadnych innych piękności prócz galicyjskich 
odezwała się ze źle utajonym /śmiechem panna
Ida. •, . . . .

Młodzieniec po raz drugi zarumienił się jaj;
wiśnia. . . .  x ,

— Binio na tam  punkcie jfs^ w ttrw a ly , 11 ió 
w ił Sonio, szczęśliwy, ze mógł delikatnie ukłuć 
swego przeciwnika.

— A może Ida zazdru«cl, pomyślał Binio
— Nie, Iaa nie tazdi ości, — odzywał się 

duch r< zsądku pogrzebany na srmem dnie móz 
gu dużej głowy Binia.

— I  cóż myślicie — zabrała głos b_bka 
panny Idy pc wyjściu Binia i Snu*,..

— Sądzę, że należy natychmiast napisać 
Yhi do Kazia, odpowiedziała hrabinie córka.

— M«tie telegrafow ać?
— Gdybyśmy m iały w łasny klucz, g ly  tym ­

czasem telegrafista rozniesie po całej Szczawni­
cy plotkę.

— A więc Klociu pisz.
I  pani Klotylda napisała:

Kochany Kaziu 1 .
„Mamy tu  coś, pod wzg'ędcn piękności 1 

wszelkich innych prawdopodobieństw, godnego 
ciebie. Przyjeżdżaj!!"

— Przyznam s ię , ie  Wanda 1 bi ua mnie 
wrażenie osoby nienaturalnej — zaczęła, oakłs- 
daiąc książkę p a n ia  ld ■ • . ■ ■1 ocenie P * 
na poetkę Iud może im,wet wiersze pisze !•••

— Może ona lubi tak  wie,;sze pisać, u ty  
czytać, — odezwała się dobrotliwie 1 tairoaa.

— P i jc ie ż ,  u o ja  babciu, wierszy me czy­
tam — odparła wnuczka. - I V  aaidym  razi -) 
nic, można iyczyć wnjaszkowi, k tóry  ich umie 
setki na pamięć, ) by mu je sporządzała w łasna 
żona. Sądzę, że i bsbcia nie życzysz tej k lęski 
własnemu syfowi.

, j  b  S aŁda > ,ldzo si? podobała, a  je- 
zeli lsictm e r.iersse pisi.e, Kazio ją  prędko od­
uczy, deklamując arcydzieła.

— Zaczynamy być zazdrosne o W andę — 
praw da mamo.

— Nie, niebój się ty  moja pieszczotko —

mówiła z łagodnym uśmiechem babcia, całując 
wnuczkę w bladą jej buzię.

— Na bal iść musimy — zdecydowała pani 
Klotylda

— Pójdziem y! ja  jako chora nie tańczę — 
a y.ięc wybornie się zabaw ię.

— Poznamy Czyżowskie.
— Zobaczymy, ,«k Waada otoca on« dygni­

tarzami Miodzinsia, j oo jaźnie będzie pozoj -
— W anda jest ^ ?kną. zawyrokowała ba
  T.8CZ z to tej siostra, to koj i i  z obraz

ka przylepionego 0̂ pudełeczka z cukierkami.
’ -  Sunl) lubi słodycze -  odezwała się

mama^ się, że i Bini- jes t ich ama*oiem, 
Łyiko się zagaloj ował względem mnie, i teraz 
e ie śmie sfę ■ draru  wycofa!

Panie się ruześmiały.
— Maszę go za to nkarać, a przy tej apo 

sobności rozerwać się — zdecydowała panna Ida.
Binio i Sunio chodząc po deptaku czatowali 

na O lrzyw olstieg.. I nosze panie. Aliści zobaczy­
li je  w grapie młodzieży warszawskiej, n a  k tó rą  
sunio i Binio spoglądali z w ysoka, z bardzo 
wysoka, w  ś r . ik u  szedł O drzyw okki. rozpia-

głośno i głośniej się jeszcze śmiał. Odrzy- 
wolski, jak  wielu szlachty z K rólestw a, nie iiTma.ł 
u ftym ae się n a  swem stanowisku i brata! się 
ż byle kim. Takiego zdania b j l i  Snuło i Binio. 
Oburzeni, poszli użalić się paniom.

R aport młodzieńców zrobił dziwne, a  naw et 
dość przykre w rażenie na zamku.

Fałszywość Czyżowskich zaczęła się powoli 
attw&lać w przekonaniu dam.

(P, c n.)



żył do rozbicia tej wyłączności, z jednej' strony 
osłabiając ją  prawami i ograniczeniami, a z dru­
giej wprowadzając do niej, za pomocą przywile­
jów i ulg, r o s y j s k i c h  w ł a ś c i c i e l i  
z i e m s k i c h .

Taka tradycyjna polityka rządu rosyjskiego, 
troskliw ie usuwająca wszystko, co przeszkadza­
ło wzmocnieniu i skrzepieniu w tym  kraju ro­
syjskiej ziemskiej własności, wywołała walkę ze 
strony Polaków i żydów. Nakreślony przez rząd 
cel. do którego dążył od dawna, ciągle napoty­
kał na opór to jawny, to skryty, to w formie 
zręcznie obmyślanych i legalnie przeprowadza­
nych ubocznych środków, osłabiających w tym 
przedmiocie przepisy prawne —  to w formie u- 
bejścia ich drogą prawnej kazuistyki, to w re­
szcie w formie prostego i bezkarnego narusze­
nia praw a za pomocą rozmaitych fikcyjnych u- 
mów i aktów, mających wyłącznie u a celu u- 
trzym anie własności ziemskiej w rękach Polaków 
i dopuszczenia żydów do udziału w korzyściach.

W szystko to dawno już zwróciło uwagę 
miejscowych władz i dochodziło do wiadomości 
Wysokiego rządu. I  tak  jeszcze 26. czerwca 
1878 r. ur. 21276 m inister spraw  wewnętrznych 
w piśmie do poprzednika mego jenerał-adjutanta 
Czertkowa komunikował, że dochodzą do m inister­
stw a "wiadomości, iż osoby polskiego pochodzenia 
obchodzą najwyższe rozkazy, zakazujące im naby­
w ania majątków, w ten sposób, że zamiast spo­
rządzania ak tu  kupna i sprzedaży, nabywca u- 
m&wia się z właścicielem o cenę i następnie 
sporządza się ak t zastawu na bardzo długi prze­
ciąg czasu, przyczem umieszcza się w akcie za­
stawu nie rzeczywisty szacunek m ajątku, ale dwa 
i trzy  razy  większy dla tego, żeby poprzedni 
właśćieiel nie mógł zażądać nigdy zwrotu ma­
jątku, D la tego sekretarz stanu Maków prosił, 
aby w razie, jeśli te  wiadomości są prawdziwe, 
przedłożyć środki niezbędne dla niedopuszczania 
takich transakcji.

Zebranie tych wiadomości przeciągnęło się 
do chwili obecnej; przeciw obejściu praw a nic 
nie przedsięwzięto a tymczasem rozwija się i 
wzmacnia, tak  że rządowi przychodzi mieć teraz 
do czynienia nie z pojedyficzemi faktam i, ale z 
eałemi grupam i takich obejść, — co naturalnie 
świadczy a1 bo o pewnym niedostatku i niedo­
skonałości obowiąznjącego praw a dla wzmocnie­
nia posiadania ziemi przez Rosjan w kraju, albo 
o chwiejnej w tym względzie polityce.

Wobec tego dawno już uczuto konieczność 
zdania sobie spraw y z skuteczności i odpowie- 
dnośei podjętych środków, na  k tóre rząd  poświę­
cił nie mało m aterjalnych ofiar, od dawna ucz u 
wa się potrzeba rozpatrzenia się w tych środ­
kach co do ich celowości i stósowności i nako- 
niec potrzeba usunięcia wszystkiego tego, co o- 
słabia i paraliżuje ich działanie.

Rząd uznał to w yraźnie i całkowicie w r. 
1880. Z powodu już powtórnie podjętej kwestji 
zniesienia kontrybucji pobieranej z majątków 
polskich w łaśc ic ie li, komitet ministrów przez 
uchwałę zatw ierdzoną przez cara w dniu 10. 
m aja 1880, a zapisaną do dziennika posie­
dzeń, polecił m inisterstw u spraw  wewnętrznych, 
aby dostarczyło odpowiednich i całkowitych w ia­
domości tak  o tem, w jakim  stosnnkn znajdowa­
ło się posiadanie ziemi przez Polaków do Rusjau 
w dziewięciu zachodnich guberniach do czasu 
zaprowadzenia kontrybucji, jak  niemniej, które 
z obowiązujących praw  i o ile posłużyło każde 
z nich w tych guberniach do wzmocnienia rosyj­
skiej własności i ziemi.

Tym sposobem w skutek najwyższej woli 
powierzonej wykonania poprzednika mego przez 
odezwę b. m inistra spraw  wewnętrznych z dnia 
13. lipea 1880 nr. 2973 należało zdać spraw ę 
szczegółową z rezu ltatów , jakie osiągnięto w 
południowo - zachodnim kraju  w skutek rosyj­
skiej w tym względzie p o lity k i, k tó rą  rząd 
przeprowadzał z w ielką energią w ciągu osta­
tnich 18 lat.

W takim  stanie znajdowała się kwest ja 
posiadania ziemi w południow o-zachodnia kraju 
w chwili, gdy w m arcu roku zeszłego powierzo­
ny mi został zarząd tego kraju.

Poznajomiwszy się z Ogólnem położeniem tej 
ważnej kwestji, poleciłem uporządkować odno­
szące się do niej wiadomości, wypełnić ich b ra ­
ki i ułożyć, o ile możności, pełny obraz tak  
prawodawstwa w tym względzie jak  i stanu fa­
ktycznego własności ziemskiej w tym  kraju. Są­
dzę, że tylko zdając sobie rzetelny rachunek z  
tego, co już zrobiono, można bez błędu postano­
wić, co i jak  koniecznie należy jeszcze zrobić. 
Tymczasem bieżące spraw y, dotyczące tej lub 
innej strony ziemskiej w łasności, zniewalały 
mnie do przedsiębrania pewnych środków i wy­
dawania rozporządzeń w te j sferze adm inistra­
cyjnego zarządu.

Uwagi pana hrabiego niewątpliw ie nie u- 
szedł ogólny kierunek, którego konsekwentnie 
trzymałem się w będącej w  mowie kw estji. W y­
tknięty  w tym  względzie przez monarchę cel: 
wzmocnienie i rozwój w k ra ją  rosyjskiej własno­
ści, był podstawą mego działania, znacznie u ła­
twionego przez moich poprzedników.

Nie pomijając nigdy sposobności do niedo­
puszczenia obejścia praw, skierowanych do wzmo­
cnienia w kraju rosyjskiej własności, prędko 
przekonałem się, że złe już ua ty le się rozsze­
rzyło, że należy je leczyć nie oddzielnemi ja- 
kiemiś rozporządzeniami, ale środkami ogólniej­
szego charakteru.

W  tym celu w znanym panu hrabiemu ra ­
porcie, jak i złożyłem Najjaśniejszemu panu w po­
czątkach października roku zeszłego, miałem 
szczęście przedstawić do uwzględnienia najwyż­
szego mój pogląd w tej sprawie. — Przyczem 
pozwoliłem sobie zwrócić uwagę Najjaśniejszego 
paua w ogólnych rysach na stosunek własności 
ziemskiej, dzierżonej przez rozmaite grupy naro­
dowe w powierzonym memu zarządowi k ra ju ,

Teraz przedstawiając panu hrabiemu ułożo­
ny na mój rozkaz m e m o r j & ł  o w ł a s n o ś c i  
z i e m s k i e j  w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  
k r a j u ,  który  zarazem  służy za odpowiedź na 
pytanie postawione przez kom itet m inistrów z 20. 
maja 1880 r., uważam za obowiązek zakomuni­
kować, że po starannem  zbadaniu tej sprawy 
przyszedłem do wniosków, że główne przyczyny, 
paraliżujące postanowione w tym względzie przez 
rząd środki, polegają na

1) niedostateczności działających w tej sp ra­
wie przepisów, określających praw a Polaków i 
żydów w południowo-zachodnim kraju.

2) na braku jasno określonych przez prawo 
przepisów a) eo do sposobu ścigania prawnego 
naruszających istniejące w tym względzie posta­
nowienia, b) środków kary  za ich naruszenie;

3) na niektórych legalnych przypadkach, w 
których odstąpiono od ogólnie przyjętego syste­
mu ziemskiej własności w kraju i

4) ua nieustalemn systemu ziemskiej w ła­
sności w południowo-zachodnim kraju.

(C. d. n.)

Gospody chrzęści aóskie.
Stałego wzoru, według którego urządzonoby 

gospody chrześciańskie do tej pory uio było i 
wszędzie tworzono te  przeciw-pijackie instytucje, 
według swojego widzimisię i poglądu osobistego. 
Niejednokrotnie zdarzało się, że z instytucji w 
założeniu bardzo pożytecznej tworzono dziwoląg 
szkodliwy nawet, bo wzbudzający między włoś­
cianami nieufność i niechęć.

Jużeśmy raz w tym  przedmiocie głos zabie­
ra li wykazując nonsens takich n. p. przepisów 
jak: wzbranianie w gospodach muzyki, tańców, 
palenia papierosów, przyjmowania na nocleg po­
dróżnych płci męzkiej i t, p. Jedaem  słowem u- 
topiści zapragnęli z gospód utworzyć jakieś do­
my dla anaehoretów i ascetów, co w przeciwsta­
wieniu do pociągających karczemek nie mogło 
stanowić przynęty.

Zrozumieli to dobrze niektórzy z obywateli 
powiatu Maijampolskiego (w Kongresówce) i po­
stanowili zakładać gospody na zupełnie innych 
podstawach. Przede wszystkie m pam iętają oni że 
gospoda winna być rodzajem resursy włościań 
skiej a więc w trzech dotychczas otworzonych 
są stałe katarynk i i w każdą niedzielę i święto 
odbywają się tańce od godz. 5. do 10. wieczorem. 
Oprócz wódki, wszystkie inne trunk i i napoje w 
gospodzie się sprzedają, palenie papierosów nie 
jes t w zbronione, regulamin j e ’nak oznacza, tż 
gdy jes t w izbie bardzo dymno, należy przewie 
trzyć i dopóki to nie będzie zrobione — nikomu 
niewolno palić.

Oprócz tańców zorganizowane są pewne gry, 
tak  zwane towarzyskie a dostępne dla włościan; 
dla osób starszych wiekiem zakupiono domino i 
warcaby, nauka zaś w te gry  nawet dla prosta­
ków nie będzie znów tak  trudna. Co do czyta­
nia pism ludowych i książek odpowiednich, po­
stanowiono użyć wszelkich środków zachęcają­
cych do zamiłowania czytelnictwa. Oficjaliści jak  
rządcy, ekonomi i pisarze co pewien czas z ko­
lei przychodzić będą do gospód dla konferencji o 
rolnictwie, naturalnie jak  najpopularniej, aby wło 
ścianie odnieśli rzeczywiste korzyści. P rzy  go­
spodach postanowiono urządzić sklepy z artyku­
łami najpierwszej potrzeby, jak  sól, garnki, nici, 
ig ły  itp. po co niejeden z włościan umyślnie 
idzie na jarm ark do miasteczka, tracąc  czas i 
ulegając pokusie do picia.

Oto pokrótce podane zasady, według k tó ­
rych zreformowane zostały gospody chrześeiań- 
skie a  tr*y z nich funkcjonujące już od miesią- 
ca, dają jak  najlepsze re z u lta ty ! Włościanie, pa 
trzący się na te  innowacje z pewaem niedowie­
rzaniem, chodzili pierwszych dni z ciekawości, 
teraz  zaś uczęszczają z potrzeby. W  jednej wsi 
obywatel G., któremu w sprawie gospód należy 
się największe nźUanie, zbudował umyślnie go­
spodę o paręset kroków od karczm y! Po dwóch 
tygodniach karczm arz przyszedł do p G. z po­
dziękowaniem za miejsce, z  którego nie ma jnż 
żadnego dochodu, chociaż bowiem niejeden je­
szcze w stąpi na kieliszek wódki, wypija takowy, 
lecz nie siądzie dla dalszej pijatyki a pospiesza 
do gospody. Okazała się więc potrzeba zamknię­
cia karczmy nie przynoszącej dochodu a rezu ltat 
ten osiągnięto w bardzo krótkim  czasie.

Powtarzam y więc raz  jeszcze, że zakłada­
nie gospód chrzsściańskich, jako środka przeciw 
pijaństwu, nważamy za rzecz niezmiernie ważną, 
niewielki zaś skutek osiągnięty z tych gospód 
w różnych stronach kraju, przypisujemy jedynie 
wadliwemu ich urządzeniu; okazuje się więc p o ­
trzeba zupełnej reformy gospód; w Maijampol- 
skiem wzór jes t gotowy, i nie wątpimy, że znaj­
dzie naśladowców.

W  końcu jeszcze uwaga. Rylibyśmy bardzo za 
zamianą nazw — gospód chrześciańskich na go­
spody obywatelskie. Z resztą  mniejsza o ty tn ł „o 
bywatelski*, idzie głownie o zniesienie obecnego 
ich przydomka. Ostatni bowiem zafarbowuje cel 
instytucji na jak iś kolor religijny — wtedy gdy 
nam tylko o cele społeczne chodzić winno. P rzy­
kłady zresztą  nauczyły, że założone gospody w 
kilku okolicach kraju nie bacząc na pozbawienie 
ich kwestionowanego przez nas przydomka — 
wybornie prosporują.

Konsekracja ks. biskupa Soleckiego.

Konsekracja i intronizacja ks. Łukasza So­
leckiego na stolicę biskupią przemyską, które­
go to  ak tu  kościelnego od przeszło półtora wie­
ku nie dokonywano w Przem yśla lecz we L w o­
wie, odbyła się wczoraj z niezw ykłą okazało­
ścią. A ktu dokonał w zastępstwie chorego arcy­
biskupa lwowskiego ks. Wierzcblejskiego, przy­
były umyślnie z Rzymu nuncjusz Leona X III. 
arcybiskup Vanutelli w asystencji sztścia bisku­
pów i w obecności reprezentantów  najwyższych 
władz krajowych, tudzież licznego kiera obu 
obrządków dyecezji lwowskiej i przemyskiej.

Ceremonia odbyła się w kościele katedral­
nym. Konsekratorowi ks Vanntellemu asystowa­
li sufragan lwowski ks. Morawski i  biskup prze­
myski ks. Stupnicki. Obecnymi byli metropolita 
lwowski ks. Józef aembratowicz, bisknp krakow­
ski ks. Albid Dunajewski i sufragan przemyski 
ks. Łobos. W  presbyterjum na honorowych miej­
scach zasiedli namiestnik hr. Alfred Potocki, mar­
szałek krajowy dr. Zyblikiewicz, członkowie wy­
działu krajowego hr. Badeni i dr. Wereszczyń- 
ski, książę Adam Sapieha, hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, ks. Lubomirski i bardzo wielu szlach­
ty  okolicznej w stroju narodowym, senat akade­
micki uniwersytetu lwowskiego, kanonicy obu 
kapitu ł przemyskich, lwowskich, księża obu dy- 
cezyj, reprezentanci władz miejscowych i woj­
skowości.

Po właściwym obrzędzie konsekracji, odby­
ła  się procesja do kościoła ks. Franciszkanów. 
Podczas pochodu wojsko utrzymywało straż ho­
norową przed katedrą — a  w katedrze i przed 
kościołem ks. Franciszkanów  straż  ogniowa miej­
ska. Po powrocie procesji odczytano w katedrze 
dekret mianujący ks. Boleckiego biskupem, tu ­
dzież bullę papiezką do luda. Bis. Solecki prze­
mówił następnie do zgromadzonych i w rzewnych 
do głębi wzruszających słowach udzielił bisku­
piego błogosławieństwa.

Po obchodzie w kościele, przyjmował ks. So­
lecki w kapitule deputacje z życzeniami. Namie­
stn ik  lu*. Potocki w yraził radość z nominacji ks. 
Soleckiego biskupem na stolicy przemyskiej i 
nadzieję, że spłyną ztąd skutki błogie dla ko­
ścioła, państwa i kraju.

Ks. Adam Sapieha w yraził się, że cieszyłby 
się z każdego wyboru, lecz z wyboru ks. Sole­
ckiego tembardziej cieszyć się wypada, „iż on 
nie zapomina, że na tej ziemi żyje pobratymczy 
obrządek ruski, k tóry  ks. Solecki zarówno jak  
swój będzie miał przy sercu swojem." P rzy  tej 
sposobności dziękował ks. Sapieha nuncjuszowi 
arcyb. Yanutellemn, który podobnież jak  poprze­
dnik jego kard. Jacobini znając dobrze nasze po­
łożenie i będąc przyjacielem narodu polskiego, 
zaszczycił sw ą obecnością ak t konsekracji bisku­
pa, którego cały kraj czcią i miłością otacza.

Następnie rek tor dr. Leonard P ię tak  ua cze­
le senatu uniwersytetu lwowskiego w pięknej* 
przemowie złożył ks. Soleckiemu uznanie jako 
byłemu rektorowi i profesorowi, k tóry  umir.ł za­
wsze godzić prawdziwą naukę, oświatę i postęp 
wszelki z reiigią, i w tym ducha kształcił ser­
ca młodzieży.

W  imieniu krakowskiej Almae m atris p rze­
mówił deputat ks. Pelczar, i złożył w imieniu 
najstarszej naukowai instytucji polskiej cześć 
wieloletniemu przewodnikowi uniwersytetu lwow­
skiego.

Duchowieństwo młodsze dyecezji lwowskiej, 
uczniowie niegdyś seminarjnm lwowskiego, wy­
słali deputację z pięknym upominkiem dla swe­
go byłego nauczyciela i kierownika. Ks. Gro­
mnicki, proboszcz z Buczacza, wręczając kielich 
i stułę solenizantowi, przemówił tak pyszną ła ­
ciną, że nuncjusz Vanutelli w yraził mówcy zdzi­
wienie i powinszowanie.

Wreszcie w imienin Rady szkolnej krajowej, 
k tóra ks. Soleckiego zwykle obierała swym p rz e ­
wodniczącym, umiejąc szanować jego światłe 
zdanie, jego wielki takt-, wyrozumiałość i cier­
pliwość — przemówił p- Zygmunt Sawczyński, 
poczem nastąpiły  liczne prezentacje osób, w ystę­
pujących w charakterze prywatnym.

Po poładniu o godz. 2. zastawiono uczię w ka­
pitule, w pomieszkania biskupa i w lokalnościach 
seminarjum. Da stołów w głównej sali zasiadło 
przeszło 100 osób, w dolnych salach również o- 
koło IGO, w sali w seminarjnm przeszło 300 du­
chowieństwa. Biskop Solecki naprzód ndał się 
do tej ostatniej sali, a wzniósłszy zdrowie kle­
ru, zapewnił go o swej życzliwości. Imieniem 
podwładnego dy eeezjalnego duchowieństwa odpo­
wiedział ks. kanonik Buchwald, poseł na sejm 
krajowy, wznosząc zdrowie biskupa, które wy­
chylono wśród grzmiących wiwatów.

Potem rozpoczęto kolej toastów w sali głó­
wnej, gdzie honorowe miejsce oddano nuncju­
szowi ks. VanuteUemu. Po prawej zasiadł hr. 
Potocki i ks- biskup Dnnajewski po lewej me­
tropolita lwowski, i książę Sapieha. Naprzeciw 
nuncjusza było krzesło gospodarza. Pierwszy 
toast wniósł biskup Solecki w języku łacińskim, 
na cześć papieża Leona X III. Rzekł, iż za­
wdzięcza godaość swą nową dwom władzom, pa­
pieskiej i cesarskiej. Ze źródła władzy papie­
skiej płyną nietylko dobrodziejstwa pod w zglę­
dem religijnym, ale także i pod względem spo­
łecznym. W ładza papieska, jak  to okazuje przy­
kład P iusa IX . nietylko broniła spraw  kościoła, 
ale i praw naszego nieszczęśliwego narodu. Leo­
nowi X III , k tóry okazał tyle serca dla naszej 
sprawy, i jak ów rzekł, że ma nas przy sercu 
swojem, należy się nasza najserdeczniejsza wdzię­
czność. „Nietylko jako biskup, ale jako syn 
szczerze miłujący drogą ojczyznę, wznoszę to ­
a s t :  Niech żyje Leon X III. 1“

Nuncjusz V a n u t  e 11 i spełnił następnie 
zdrowie cesarza również w dłaższej przemowie 
w języku łacińskim. Potw ierdzając ze Lson X III 
jak  Pius IX . opiekuje się narodem polskim, 
zwrócił mowę na tem at patriotyzmu, i wykazy­
wał, że fundamentem prawdziwego patrjotyzm u są 
uczucia religijne. Cesarz je s t opiekunem i do­
brodziejem kościoła katolickiego, z pomiędzy pa­
nujących on jeden jes t jego najwierniejszym sy­
nem i rządcą sprawiedliwie według zakonu bo­
żego.

Biskup S o l e c k i  wzniósł następnie zdro­
wie nuncjusza i namiestn ka, poczem zabrał głos 
ks. biskup krakowski A l b i n  D u n a j e w s k i :

Zawezwany przez dostojnego arcybiskupa i 
nuncjusza, abym wz*tfósł Zdrow ie nowo konse­
krowanego biskupa, _ e sądzę aby właściwem 
było wyliczać zasługi jego.

Obraziłbym jego skromność, głosiłbym cnoty, 
których wynosić nie można, bo to cnoty kapłana, 
wreszcie — głosi się zasługi lndzi, którzy już  
zeszli albo schodzą z pola. Nowy biskup ma 
przed s <bą właśnie wielkie pole do p< łożenia 
zasług. Lecz zawezwany z nad W isły przez te ­
go, k ióry  i mnie konsekrował, a>>ym wzniósł 
zdrowie biskupa z nad Sann, widzę w tern we­
zwaniu wskazówkę, i i  należy mi do przemówie­
nia wziąć asumpt z naszego p Wożenia. Kocham 
W isłę, drogi mi jest San, i wiem, że ten co nad 
Saiem  żyje, pracuje lówaie szczerze i uczciwie 
miłuje tę  ziemię i ziemię nad W isłą (oklaski). 
Ale te rzeki przypominają mi coś więcej jeszcze 
Ooie płyną głęboko i cicho, ale silnie i odży­
wiaj,co. Więc życzyć mi wypad*, abyś (mówca 
zw raca się do ks. Soleckiego) płynąc głęboko i 
cicho, bo nasze zadanie sięgać do najniższych 
w arstw  społeczeństwa wszystkie objąć jednem 
tchnieniem i wszystkie podnosić — płynął siluin 
i życiodajnie! Potrzeba nam silnej ręki, aby tu ­
ta j zdołała wzni ść pasiorał cię ki, symbol c u ­
dnych obowiązków; po rzeba, i tego iy«. zę, ręk  
dającej życie, ręki, k tó ra czego się dotknie, 
wskr es za i do życia pobudza. A . o śmierć daj- ? 
Nienawiść, niezgoda, rozróżnień e! (Brawo) J a k  
te  dwie rzeki łączą się, tok my ws-.ys y z tej 
i z tam-ej strony Wi?ły, z  tej i z tam ’ej strony 
S*nu łączmy się i płyńmy do jednego wielkiego 
celu... (Brawa). A Tobie najmilszy biskupie, Bóg 
dai łaskę i błogosławieństwo, ażebyś mógł prze 
wodni, zyć dyecezji w tej myśli, k tó rą chci.łem  
zaznaczyć, a k tó ra m a m w B . g u  nadzieję i Twoje 
serce w tej chwili napełnia. Niecn żyje biskup 
SiJecki! Powszechne oklaski pokryły ostatnie 
słowa mówcy. Zdrowie spełniono wśtOd grzmią 
cych wiwatów.

Dr. L e o n a r d  P i ę t a k  wskazawszy na 
węzeł szczególny łączący uniwersytet lwowski z 
biskupstwem przemyskiem, bo oto w ciągu stu­
lecia już czwarty rek to r tego uniw ersytetu wy 
szedł na stolicę biskupią w Przemyśla, wzniósł 
puhar na długoletnie i pomyślne panowanie by­
łego rek to ra  na stolicy biskupiej (W iw aty).

Els. bisk. S o l e c k i ,  dziękując wzniósł zdrowie 
asystentów przy konsekracji, ks. Morawskiego i 
ks. Stnpnickiego, metropolity Sembratowicza i 
Sylw estra Sembratowicza, i swego przełożonego 
arcybiskupa ks. F r. Wierzchlejskiego.

Ks. dr. 1 1 n i c k  i, gr. kat., dyrektor akade­
mickiego, t. zw. ruskiego gimnazjum, jako towa­
rzysz pracy na polu nauki i wychowania, wy­
rzekł w toaście: Przyjm  nietylko moje, ale i 
wszystkich dobrze myślących życzenia, ażebyś 
w dalszej pracy w kierunku, który niezawodnie 
do wspólnego naszego szczęścia doprowadzi, naj­
dłuższe przeżył lata, i pomyślne jej skutki oglą­
dał. (Grzmiące wiwaty.)

Ks. A d a m  S a p i e h a :  Ojcze i Najprzew. 
biskupie onego miasta, które z nas każdy kocha 
jak dziecię matkę, rzucając słowa miłości po­
wiedziałeś : niech nasz biskup panuje silnie i mi­
łościwie tu, gdzie spotykają się dwa obrządki — 
a ja  powiem, i dwie narodowości. (Brawa.) I  
masz rację! Daj nam miłość, a kłótni nie bę­
dzie. B rat brata , siostra siostry kochali, myśmy 
się wzajem kochali, aż przyszedł trzeci, i w ytę­
pił tę  miłość... My jej więc teraz  od was żąda­
my, za n ią pójdziemy — gdzie ona zapanuje, 
waśń ustać musi. Otóż Twoje zdrowie Najprzew. 
pasterzu, któryś te  słowa miłości wypowiedział. 
(W iw aty.)

Bisk. Solecki wniósł następnie toast na cześć 
szlachty i inteligencji p. Zygmunt Dębowski na 
zgodę obu narodowości, solenizant dalej na cześć 
m arszałka i obecnych członków W ydziału krajo­
wego, poczem m arszałek wychylił zdrowie du­
chowieństwa, jako tego czynnika, k tóry  zawsze 
propagował miłość, zgodę i wyrozumiałość. W  
końcu wniósł jeszcze ks biskup solecki zdrowie 
reprezentantów armii, zdrowie sufragana ks. Ło 
bosa, które wychylono wśród grzmiących okla­
sków, i staropolskie Kochajmy się.

Podczas nczty odczytywali ks. Podolski i 
ks. Leonard Solecki telegramy, których mnóstwo 
z całego kraju  nadeszło.

Uczta skończyła się o godz. 6 wieczorem.

Walne zgromadzenie stow arzyszenia „Spójnia."

Stowarzyszenie to poświęcone agitacji dla „o- 
chrony przemysłu i hadlu krajowego od przewagi 
obcych żywiołów, oraz dla rozbudzenia ruchu eko­
nomicznego w kraju" odbyło wczoraj w sali ratu­
szowej trzecie zgromadzenie doroczne, pod przewod­
nictwem p. Piotra Miąezyńskiego. Taka była obfi­
tość matorjałn do rozpraw, że posiedzenie trwało 
od wpół do czwartej niemal do 7. Możemy przeto 
oczywiście tylko w najbardziej ścieśnionem stre­
szczeniu podać przebieg dyskusji. Dr. Bron. Dnlęb* 
odczytał pracowicie zestawione sprawozdanie z czyn­
ności zarządu „Spóju.“ w ubiegłym roku, które bę­
dzie osobno ogłoszone drukiem. Następnie zdawali 
sprawę rozmaici referenci o rachunkach faaduszów 
towarzystwa, które nawiasowo mówiąc wyglądają 
bardzo chudo ; o wynikach obrad ankiety przemy­
słowej, przez Wydział krajowy z inicjatywy „Spój­
ni" zwołanej ; o pracach nad rozwinięciem przemy­
słu tkackiego w k ra jn ; o agitacji w przedmiocie 
reformy ustawy przemysłowej, stojącej onecnie na 
porządku dziennym w komisjach Rady państwa;
0 utworzonem przez „Spójnię" stowarzyszeniu pod 
nazwą; „Gremium chrześciański. h kupców i prze­
mysłowców we Lwowie" ; o zorganizowanej przez 
„Spójn:ę“ instytucji pod nazwą : „Spółka dla han- 
di u wiejskiego" , której celem jest zakładać sklepiki 
chrześciańskie po wsiach i zorganizować racjonal­
nie handel ubocznemi artykułami gospodarstwa wiej 
skiego ; a wreszcie o zgromadzeniu rękodzielników
1 przemysłowców lwowskich 2 d. 27. marca 1881, 
na którem przeprowadzoną b jła  publiczna dyskusja 
o niewłaściwośeiaeh jakie się dzieją przy agitacjach 
przedwyborczych w czasie wyborów do Izb kandlo- 
w o-przem ysłow ych i o zmianach jakie byłyby pożą­
dane w ustroju tych instytucyj.

Z upadłych uchwał notujemy następujące wa­
żniejsze :

1. Walne zgromadzenie stow. „Spójnia" wy­
raża wdzięczność wys. Wydziałowi krajowemu za 
to, iż przychylają: się do prośby tegoż stowarzy­
szenia, złożył ankietę dla rozbiorn potrzeb przemy­
śla rękodzielniczego. Zgromadzenie poczytuje bo­
wiem akt ten jako początek do systematycznej 
opieki władz krajorych nad rozwojem przemysłu 
rękodzielniczego w kraju.

Ażeby zaś stwoizjć stałą instytucję do pielę­
gnowania rozwoju poleca się zarządowi, iżby starał 
się przyprowadzić do skutku utworzenie w Galicji 
„Centralnego stowarzyszenia dla opieki nad rozwo- 
jsm przemysłu krajowego* z filiami w ważniejszych 
miastach kraju, na wzór podobnych stowarzyszeń, 
istniejących we wszystkich innych prowincjach au- 
stro-*ęgierskiej monarchii.

2. Gdy firma „Spółki dla handlu wiejskiego" 
jest już sądownie zaprotokołowaną i zarząd ukon­
stytuowany, poleea się przeto zarządowi „Spó.ni*, 
ażeby wpłyną! na jak najspieszniejsze aktywowanie 
interesów tej spółki.

3. W myśl uchwał zgromadzon a rękodzielni­
ków i przemysłowców lwowskich z duia 27 marca 
1881 zgromadzenie ponawia żądania, ażeby w dro­
dze właściwej pomnożoną została reprezentacja sta- 
uu rękodzielniczego we wszystkich trzech istnieją­
cych w krajn Izbach handlwo-pizemytłowych —— 
dalej:

Zarząd „Spójni8 ma w odpowiedniej drodze 
przeprowadzić starania o zmianę § 9 ustawy pań­
stwowej z d ;ia 29. czerwca 1868 nr. 85 Dz, n p. 
w tym kierunku, ażeby jrzy  wyborach człouków 
Izb handlowo-przemysłowycb usuniętą została mo­
żni ść głosowania przez prostą przesyłkę kartek 
wyborczych, co czyni możliwęm nadużycia na wiel­
ką skalę zorganizowane. Dążyć kn team należy 
ażeby natomiast g.osowanie musiało odbywać się 
osobiście w miejscu siedziby Izby h. przem., olbo 
też — w reszcie okręgu jej w urzędach gminnych 
przy kontrolującem pośrednictwie c. k. politycznych 
władz powiatowych; — w końcu:

Zgromadzenie wyiaża nadzieję, iż Koło p bIów 
polskich w Radzie państwa we Wiedniu raczy pa­
miętać o ttm , attby wykonaną została uchwała 
Wys. Bejinu krajoT<<-gu z unia 10. paż miernika 881 
wzywająca c. k. rząd, iżby w drodze Ustawodaw­
czej spowodował przeniesienie siedziby Izby hau- 
alowo-przemysłowej z Brouów do Tarnopola.

Pan H.bgarski poru»wył sprawę napływu ży­
dów Z zaioruonu do GUuji. Wywiązała się nao 
tym przedmiotem bardzo ożywiona rozprawa, przy 
itórej podnoszono groź ie następstwa jakie wywo­
łać musi zastraszające mnożenie się proleUrjatu 
napływowego, że mianowicie 1 pomiędzy cnt jszym 
ludem zaczyna się szerzyć w gwałtowny spotóa agi­
tacja zmierzająca do załatwienia kwestji żydowskiej 
„metotą moskiewską*, ie  p.;z9to należy tak trak to  
wać immigrucję żydowską, ażeby to zaniepokojenie 
umysłów zostało.

Wniosek p. Hobgarsk ego przekazano zarządo­
wi, ażeby go załatwił w dnchn odpowiadającym sta- 
tntom stowarzyszenia.

Wybrano też nowy zarząd.
Również odesłano do Wydziała wniosek p. Z a­

m o r s k i  eg o w przedmiocie unifikacji kalendarzy i 
p. S c k o f f e r a  o reformę pateutn egzekucyjnego 
w tym kierunku, ażeby przy licytacjach sądowych 
nie wolno było sprzedawać posiadłości dłużnika po­
niżej ceny szacunkowej.

T e a t r .

* (b.) Jeden z pierwszych krytyków nie­
mieckich wyraził się o „Zbójcach" Szyllera do­
słownie w następujący sposób: „Es ist wirklich ein 
Scandal, dass man noch solche Stttcke auf den deut- 
schen Buhnen anffuhrt". Zdanie to niemieckiego 
krytyka jest nader ostre i brutalne, jest w niem 
jednak myśl prawdziwa. Młodzieńczy ntwór Szyllera 
posiada genjalne błyski, miał on wielkie znaczenie 
w tak zwanej „Sturm- nnd Dratgperiode* litera­
tury niemieckiej, wiele w nim myśli pięknych i głę­
bokich, całość jednak obsenia nie wytrzymuje kry­
tyki i ma tylko wartość historyczną.

Mimo to jednak chętnie widzimy ten ntwór na 
scenie, jeśli główna rola Franciszka Moora, spoczy­
wa w takich rę k a c h  jak Królikowskiego. Znakomity 
artysta traktuje postać Franciszka podług starej 
szkoły : nie stara on się złagodzić potworności tej 
postaci, ale odtwarza ją  w tym samym romanty­
cznym styln, jak ją  autor zakreślił. Cierpi na tem 
może nieco prawda życiowa, zyskuje jednak, że się 
tak wyrazimy, prawda historyczna. O Królikowskim

jako Franciszku Moorze możnaby napisać obszerne 
8tndjum, tyle w grze jego głęboko obmyślanych 
szczegółów, tyle efektów. Gra on na nerwach słu­
chaczy jak wirtuoz na swym instrumencie, wydoby­
wa coraz nowe tony, i z każdą chwilą coraz bar­
dziej krępuje uwagę widza. Pod wzgięaem siły 
dramatycznej na pierwszym planie postawić musimy 
akt trzeci, w którym Kiólikowski gra nieporówna­
nie. Scena wyrzntów sumienia w akcie 5tym przej­
muje do głębi krew się ścina w żyłach, tfakt ko­
losalny. W ogóle jeżeli się zgodzimy na romanty­
czne pojęcie roli Fianciszka, p, Królikowski nie 
łatwo znajdzie w tej roli sobie równego.

Jak zawsze tak i tym razem posiłkował się 
p. K. sumiencem aż do drobiazgowości posnniętem 
wypracowaniem szczegółów i olbrzymią rutyną. O- 
klaskom nie bjło końca. W roli Karola debiutował 
artysta teatrn poznańskiego p. Hierowski i zapre­
zentował się publiczności wcale sympatycznie. P. 
Hierowski posiada wszelkie warnnki na bohater­
skiego amanta i postawę dobrą, njmnjącą fizjono­
mię, głos silny i dźwięczny — słowem natura ob­
darzyła go sowicie w to wszystko co zapewnia po­
wodzenie na scenie Początkowo widocznie miał t r e ­
mę, zanadto szafował głosem, wybuchał za gwałto­
wnie, w następnych jednak aktach pozbył się tych 
niewłaściwość, zapanował nad rolą i wywiązał się 
z niej un powszechnemu zadowoleniu, któremu wy­
raz dała pnbliczuość w gęstych rzęsistych oklaskach. 
Rola Karola mało nastręcza pola do refleksji, nie 
mógł jej zatem okazać p. Hierowski w pierwszym 
swym występie. Czekamy na drngi. Dla pani No­
wakowskiej rola Amelii nie jest zupełnie stosowną, 
grała ją  jednak debrze, choć za nadto jaskrawo, 
nie zawsze zdając sobie sprawę dokładnie z sytuacji. 
Z innycn ról na przychylną wzmiankę zasłngnje 
Spiegelberg, którego wybornie odtworzy! p, Fiszer.

Za staraniem p. Wolińskiego, a przy współ­
udziale pani Hoffmanowej, p. Arwina z Krakowa i 
p. Wł, Barą-za, odbyło się wczoraj w sali kasyna 
Miejskiego przelstawienie dramatyczne, które się 
składało z nowej komedyjki Meilhaca i Hslevy’ego 
„Owce panutg i*, z monodramn Lav*s8enra „Ostatnie 
chwile fryzjera" i „Dwóch blizn* Fredry. Pierw­
sza sztuczka, błahostka, dosyć słabo napisana, ode­
graną została przez pp Hetmanową i Woleńską i 
p. Aivina. Artystka krakowska rozwinęła w niej 
cafy zasób swego talentu i rutyny, grała awobodnie 
i efektownie i okazała się tem, za co ją  zawsze 
nważ&liśmy, artystką w całej pełni tego wyrazn, 
jakich nie wiele w Polsce naliczyć. Pani Woleń- 
ska zanadto dotrze znaną jest naszej publiczności, 
abyśmy potrzebowali dodawać, że była miłą wdów­
ką i że gra jej odznaczała się prawdą i inteligen­
cją. P. Arwin przypomniał nam ż/wo p. Lubicza. 
Ma ou tę samą co tamteu swobodę, zarówno jest 
ruchliwy, umie wywoływać komiczne ofekta, a całe 
jego wzięcie się na scenie jest eleganckie.

Przy dalszej pracy może zdobyć sobie piękną 
przyszłość na scenie. „Ostatniemi chwilami fryzje­
ra", ubawił publiczność p. Barącz. Rutynowany ten 
artysta posiada wielki zasób szczerego hnmorn, 
który urnie udzielić całej publiczności, w każdym 
jednak razie nie zaszkodziłoby nieco hamować się 
w s z a r ż y .

Na koniec odegrano komedję Fredry „Dwie bli­
zny." Sztuka ta znaną jest dokładnie naszej publi­
czności, zanotujemy więc tylko, że pani Hoifman 
była bardzo dobrą kasztelanową, a p. Arwiu wy­
wiązał się szczęśliwie z wdzięcznej rólki Alfreda 
Tnlskrego. Publiczność zgromadziła się licz -ie na 
to przedstawienie i nie szczędziła hucznych okla­
sków artystom, szczególniej zaś paoi Hofmau.

Jutro we w t o r e k  odegraną będzie w ka­
synie trzyaktowa komedja W. Sardou p. t. „Roz­
wiedźmy się."

H o l e  i m  i  i m m i
D nia 15, maja.

*  T em peratura wskazuje w połndnie 9 stopni 
ciepła ; pogoda niepewna.

Na cześć p. j. Królikowskiego urządzają 
artyści sceny lwowskiej, literaci, dziennikarze i 
miłośnicy sztuki we wtorek duia 16. b. m. w sali 
Towarzystwa muzycznego ncztę. Lista wiisowa 
znajdnje się w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmid­
ta. Wpisywać się można do rana do wtorku.

Emigracja. Wczoraj przejechało przez Lwów 
do Amerysi 30 zamożnych rodzin żydowskich, któ­
re z ubawy przed kramołą posprzedawały w Kiszy- 
niewie swoje plantacje tytoniu i wyniosły się do 
Ameryki. Cały transport wczorajszy wynosił 350 
osób, pomiędzy temi wiele ofiar ostatnich rozru- 
chó * w Bałcie.

W Anglii mieli znowu za ini jatywą barona 
Mo tagu złożyć milion guldenów na koszta ftml- 
g acji żydów moskiewskich <io Ameryki.

* P roces Olgi H r*bar i towarzyszy o agita je
moskalofiiskie w< Galicji, rozp >uznie się przed ławą 
przyoi głych we Lwowie stanowczo 20. czerwca. 
Akt oskarżenia, zawierający blisko 200 arkuszy 
autografnje się tylko w 30 egzemplarzach pod 
ścisłym uaizorem dyrektora kaucelarji; wszystko 
wskazuje na to. że rozprawa odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych.

Przed oddaniem do drnkn aktu oskarżenia 
w języku niemieckim, zapytał prezydent sądn pod- 
sąlnyih — których obecnie jest jedenasta — czy 
żądają koniecznie przekłada na ję z y k  tnski. W ta ­
kim razie mnsiałby się proces naturalnie przecią­
gnąć. 1'odsądni zgodzili się na wręczenie im aktn 
oskarżenia w niemieckim języku, tylko podczas 
rozprawy odczytanym zostanie tenże w języku 
pelskim.

Przewodniczącym trybunału jest radca sądu 
kraj, p. Budzvnowski, który specjalnie dla tego 
procesu przeniesiony został z sądn cywilnego do 
karnego.

* Festyny I lo terje  fantow e. Loterja fantowa 
na dochód odbndowauia kośćoła PP. Sakramentek 
odbyć się ma dnia 18 maja. Panowie kupcy uzna­
jąc piękny ctl, dostarczyli fantów bezpłatnie.

Loterja fantowa na dochód stowarzyszenia 
„Pracy kobiet" odłożona do dnia 21. b. m.

Dnia 4. czerwca a nie jak mylnie doniesiono 
8. czerwca b. r. odbędzie się na Wysokim zamku 
feBtyn połączony Z loterją fantową na dochód bu­
dować się mająeego gmachu gimnastycznego tow. 
„Sokół8 we Lwowie. Spodziewamy się, że publi­
czność lwowska bacząc na cel tego festynu licznie 
się zbierze, tem bardziej, że komitet robi wszelkie 
starania, ażeby program był urozmaicony i szano­
wną publiczność zadowolił. Udajemy się też z pro­
śbą do łaskawej publiczności o nadsyłania nam 
przedmiotów do loterji fantowej przydać się mogą­
cych, które składać można w redakcji Gag. N ar. 
lnb też w kancelarji towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* we Lwowie przy ulicy Kurkowej 1. 7.

* Tram w aj. Ministerstwo handlu udzieliło re­
skryptem z 5. maja 1832 zakładowi „Banąne de 
Belgique" w Brukseli, zastąpionemu przez adw. dr. 
Małego we Lwowie, koncesję na budowę i wpro­
wadzenie w rnch kolei konnej amerykańskiego sy­
stemu w Krakowie na lat 45. Zakład ten, jak nam
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donoszą, przystąpi natychmiast do zbudowania linii 
•amwajowej od mosuu podgórskiego do dworca ko­

lei Północnej.
po się tyczy tramwaju lwowskiego, to prnwdo- 

P<---Juie njt  doczekamy się w tym rokn przedłu­
żenia jeg„ iinjj ao kościoła św. Antoniego na Ły- 
r pąkowie, a’bowiem przedłożone przez Towarzystwo 
P .any ugrzęzły gdzież w magistracie i napróżno od 
P ^ iu  miesięcy czekają, na aprobatę.
. . .  Nuncjusz papieski, arcybiskup Vanutelli, 
™ ry przybył w sobotę wieczorem do Przemyśla, 

^® azaJBtrz dokonać aktu poświęcenia ks. bisku- 
r  “oleckiego, był wszędzie na stacjach ou Kra- 
°1'Va począwszy aż do J.'rzwnyśla witany przez 

płachtę j obywateli okolicznych W Przemyślu 
Powitafły g0 oprócz duchowieństwa rozmaite depu- 

Je* Starosta p. Zajączkowski, marszałek powiatu 
P- “rzedrzymirski, buimistrz p. Dworski, witali 
,nur>cjuS2a przemowami w języku łacińskim. Także 
i g t t i na  izraelicka wysłała przełożonego zboru, dr. 
^ “ hbiaaa Rosenbacha, który powitawszy dostojnika 
kościoła z wielką czcią i uszanowaniem wyraził w 
lai Jniu gminy izraelickiej podziękowanie stolicy 
^P°stolskiej ze potępienie prześladowań żydowskich.

nncjnsza odprowadzono następnie do kościoła, a 
stamtąd, do kapituły. Wieczorem w sobotę miasto 

y*° rzęsiście illumiaowane.
, *  Zaćmienie słońca Prrypudające we żrodę ć.

’ • Daja r. b. zaćmienie ' łońta (całkowite w Afry- 
C8 * Azji) będzie, jeżeli pogoda posłuży, widzial- 
aeia W kraj u naszym jako zaćmiesia częściowe iol* 

czyści tarczy słonecznej Następująca mała ta- 
®lka obejmuje chwile początku i końca oraz wiel- 
°«  zaćmienia w calach vktórych 12 mieśoi się w 
rudnicy tarczy słonecznej) dla Przemyśla, Lwowa, 
*Miopola i Czeraiowiec1 

T ciasto Poc zątek.
£ " 6w 7 g. i>55 m
Pi-remysl 7 g. 80 6 m.
^arnopa 7 g. 41 2 m.
Uerniowce 7 g, 4011 n

Chwile tu poaane wyrażone są w czasie śre-
aaim miejscowym, to ja s t tym, jaki wskazywać wi- 
Ulen dobrze idący zegar w każdem z pomiecionych 
miast.

Po ] 7-tym maja r. b. nie hędzie n nas wi- 
“Maiuem zaćmienie słońca aż dopiero w r. 1887 d.

Konioc. Wielkość. 
9 g. 30'6 m. 4 8 cali
9 g. 28-9 m. 4 6 cali
9 g  39-3 m. 5 0 calf
9 g. 40 6 m. 5-5 cali

19. sierpnis.
Miejsca w zakładach wojskowych. Wedle 

reskryptu c. k. ministerstwa wojny z marca b. r., 
z^w&knje z początkiem rokn szkolnego 1882,83 
^  c- k. wojskowych zakładach wychowawczych i 
naU£owych, do trzystu miejsc bądżto zupełnie wol 
aycn, lub za opłatą połowy naieżytości, tudzież

(Miejsc landacyjnycn i płatnych dla synó w oficerskich 
i urzędników wojskowych, nadto dla synów urzę 
doików dworu i cywilnych urzędników i słów pań 
ławowych, oraz dla synów podporuczników, zosta­
jących bąaźco w. czynnej słażbie, bądżto na etacie 
inwalidów bądź tu abszytowanyeh kapelmistrzów 
woj ,kowy ch.

Odnośne podania należy wnosić na ręce c. k. 
uzupełniającej komeniy 30. p. p. we Lwowie po 
dzień 28. maja 13»2, przycz«m się nadmienia, że 
o bliższych warnikach konkursu, poinformować się 
moźua w IV. Departamencie Magistratu.

* Przepisy paszportowe w Królestwie dla ga­
licyjskich wyrobników. Według wiadomości przez 
austrjacki Komitet jeneralny w Warszawie udzie­
lonej, wyrobnicy udający się z Galicji do Kr. polskiego 
oa roboty w polach i przy fabrykach podczas la ­
ta, a zaopatrzeni w paszporta lub w karty legity­
macyjne na przeciąg 2 do 4 tygodni, uwolnieni są 
od wiz< Wania takowych w moskiewskim konsulacie; 
PuS ióojąoy jednak: paszportu na dłaższy przeciąg 
czasu, obowiązani są postarać się o zawizowanio 
takowych w rzeczonym konsulacie.

* Mianowanie- Koncepista miaisterjalny w mi­
nisterstwie oświaty, Jnljau Hułodyński, mianowany 
został wicesekretarzem w temźe ministerstwie.

* Muzeum hr. Dziednszy cldego, nlica Tr„traL s 
«-warte w środę i sobotę od 11. z ruia do B. go­
dziny popowa., W święta i niedziele od 10. dc 1. 
godziny.

Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
o t godŁc 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20  e.

* Muzeum zakładu im. uisoiińskich eodziernie od 
«edz. 9 do 1.

* Jutro w we Wtorek: Św. Jana Nepomnc.— 
8w. Pelahlu

* W ludoro ic l psiicv]ne z <lnia i4go b m.: 
Skradziono: Panu II. F. zegartk srebrny ankier 
ze srebrnym łań nazkiem — Panu J. M z pomie­
szkania 1. 8 ui. Smerekowa bieliznę damską i męz- 
ką znaczoną lit. J . j£. wart. 30 zł. — Panu J . G. 
z ogrodu realności 1 46 ul. Zielona 20 królików 
zagranica -y h wart. 200 zł.

-n i J L  zgnbił zegarek o podwójnej koper­
cie r tr t. 86 zł.
» . P l  ?  I ®1 ^^Jawiły się w obiegu w więLuzej 
ilości i -—-ty JHdno-r„Lekowe, które łatwo po­
znać p t rysunku igor a -  d„iucj „Ję<ei banknotu, 
których twarze tą  Brzydkie i blado odbite.

* Zm arli wu l WOwle diua u .  maja: Frydery- 
ka KiemadJ l»t 55.

— Waszkowce nad CzereunszeiM. Na podsta-
»ie przek. nania, ie  redakcja Gaz. N ar. wszelkie 
korespondencje z kraju chętme w swoicł łamach 

amieszcza, a t«m więcej gdzie iuzie o spra­
wę narodową, uie od rzeczy więc będzie, gdy Jo 
ogólnej wiadomości podam,, ry n k i  pra.y około 
oświat, ludowej pł zez założenie Czytelii polskiej 
w na-ztm  zakłóć wrogi*h nam żywiołów.

W chwilach bardzo przyzrycn zawiąKJismy w 
Waszkowt-ach nad Czeremoszem Towarzystwo oświaty 
Indowej pod godłem „Czytelni polskiej “ wyłącznie 
dla żyjących tu Lielicznyca familij polskich przewa­
żcie z mieszczaństwa się tkładają^.ych, i pomimo 
tego źe liczba członków nie wielka, towarzystwo 
nie upada lecz owszom z zadowoleniem przyznać 
musimy, ie  coraz to więcej familij ochoczo garnie 
się do oguLua tejże czytelni, uznając wzniosły jej 
cel.

W pierwszych dniach maja b. r. oncnodzili- 
„my tu ro. zuicę założenia towarzystwa solennem 
tafcożeństwem w naszym parafialnym kościółku, i 
z prawdeiwem zadowoleniem spoglądaliśmy na ten 
zapał narodowy zgromadzonych Polaków, którzy 
pod umyślnie na tea cel sprawioną chorągwią na­
rodową wzorowym porządkiem udali się z bndyr.kn 
Czytel «i lo  wyż wipomnianego kościółka, gdzie lrs 
Al sLiunder Dzierżyński proboszcz i prezes nasz 
przemówił w serdecznych słowach w duchu zgudy 
do licznie zgromadzonych parafian, i uskutecznił 
akt poświęcenia chorągwi. Wieczorem urządziliśmy 
zabawę z poprzedzająeym odczytem, mianym przez 
dr. Ant. Jaworowskiego z Krakowa, o znaczenin 
ducha narodowego i konstytucji z 3. maja w za- 
stosowauin ao udzielonej nam przez cesarza naszego 
później biwiono się ochoczo^, do rana; sala przy­
strojoną była w festony i godła Angtrji, Pi lski i 
unii lnbelskiej.

Poznajemy, ie  stoimy dziś silni« i nieugięci 
na naszych zdrowych zasadach narodowych i pomi­
mo tego że otoczeni jesteśmy żywiołami nam nie- 
przyj. źoemi, nie wahamy się stawić czoło naszym 
nieprzyjaciołom i naszych ucznć narodowych głcśuo 
wypowiadać.

—  Sambor, 6 . maj». (Nieporządek na kolei 
Dniestrzańsk>ej. — Em igraya żydów.) Frekwencja 
na kolei Dniestrzaóskiej z Chyrowa do Stryja Była 
dawniej bardzo mała, tak źe tylko trz^ wagjny 
osobowe kursowały ; dwa trzeciej kia y, jeden zsś 
mieścił w sobie dwa oddziały drugiej a jeden ot- 
dział pierwszej Klasy. 01 dłuższego czasu frekwen­
cja się wzmogła, mimo to dyrekcja m  hu nie do­
daje więcej osobowych w ago.ów do pociągów. L 
tego wywiązują się nader wielkie nieprzyjemności 
dla podróżnych, bo miejsca w wagonach nie ma i 
wszystkie wagony są sak dalece przepełnione, że 
z biletami drugiej klasy siadajj w wagonie pierw­
szej kl_, a z biletami trzeciej kl. do drugiej Ale 
i to nie wystarcza i muuzą proste ławki stawiać 
do frachtowych wagonów i lam mieścić podróżnych, 
Taki nieporządek przechodzi wszelką wyobraź ri%* 
Cóż by to szkodziło, dać parę wragouów więcej, aby 
publiczność miała wygodę za swoje pieniądze. Sła 
sznie więc na ten brak wagonów dają się słyszeć 
ze wszystkich stron wielkie narzekania i uie wie 
dzieć jak długo ten nieporządek potrwa. Zapewue 
dyrekcja rucha nie jest o tem uwiadomiona a prze­
cież należy to do naczelników po stacjach.

Inny nadzwy czajny wypadek naszego miasta 
jest wielka emigracja żydów ze Sambora do A me- 
ryki. Zeszłego rokn zdarzył się jeden czyli dwa 
wypadki, tego zaś roku przeszło trzydziestu żydów 
po największej części rzemieślników (krawców) po 
jechało ao Ameryki, zostawiwszy żony i dzieci na 
lodzie bez żadnego utrzymania. Niezawodnie jakiś 
ajent musi być, który ich do tego namawia. Chwa 
lono przywiązanie żydów ho rodziny ; piękne przy­
wiązanie zostawić żony i dzieci bez żadnego utrzy­
mania, a samym cichaczem do Ameryki dążyć.

— Trembowla w msjn. Przed kilku dniami od­
był się w naszem mieście wieczorek muzykalny na 
dochód ubogiej młodzieży i ubogich wstydzących 
się żebrać. Przyjętem jest, żo amatorskich przed­
stawień ani się 5ani ani krytykuje, mimo, że nie­
raz opuszcza się takowe z niesmakiem i niezado­
woleniem. rutaj jednak i wybredni nawet mogli 
być zadowoleni, tak udałej całości dawno nie wi­
działem, cnociaż nlwory były dość trnane i nieje­
den zawodowy artysta byłby szczęśliwy, gdyby po- 
tr\fił tan zadowoinić liczną publiczność jak  lo na­
szym amatorom się u Lało

Do dopięcia tego szlachetnego celu wszyscy 
szli na riwno w zawody: rzymsko-kat. duchowień 
stwo, urzędnicy wyżsi i niżsi i ich żony, dyrekcje 
obydwóch szkół, nauczyciele i nauczycielki miejsco­
wi i zamiejscowi, jtdnem słowem, każdy w swoim 
zakresie działania robił co mógł aby zadowoinić 
pnblicznuść, ta znowu świetnie odpowiedziała ich 
oczeuwaniom, gdyż tak z okoliey jak z miasta ze­
brało się przeszło 200 osób, co przyniosło dochodu 
brntto 256 zł. 40 c., a netto 323 zł. 5 c , z któ- 
rego */, przeznaczono dla ubogiej młodzieży a ■/■ 
dla ubugich wstydzących się żebrać.

Świetny ten rezultat powinien by iużyć za 
dowód, ze na prowincji tylko ten rodzaj zabawy 
łączy przyjemne z pożjtecznem. Tak zwane wie­
czorki tańcujące bardzo często wydatków nie po­
zrywają. Z drugiego jeszcze względu do cela nie 
prowauzą, bo oprócz cfyróć* opłaty wstępn• g j  na- 
.ażają uczestników na znaczne wydatki. Nie jeden 
urzędnik, aby jego żona lub córki gorzej od in 
nych nie wygląiały, poświęca całomim><ęcziią peu- 
*ję. Cóż się z nim dzieje gdy, uchuwaj Boże, ta 
t i  k wieczorków je. * 3 lub 4 do roku? Moralnie 
również zgubnie uzfcłąją, wytwarzają niezgodę i 
swary. Nie ma tam aui ochoty ani szczerej zabw- 
wy, w skutek Zbliżenia się chwilowego rozn aicych 
warstw spcłeczcńatwa i takie wieczorki tylko pe 
mnaż ją plotki małomiasteczkowe, których i tak 
zwykle nie b;az.

Jetcii zatem obszernie rozpisałem ię o tym 
wieczorku to nie dla tego tylko, aby dodać zachęty 
tak kom..etowi jak  miejscowym artystom, wyrazić 
uznanie i pud-ziętowi nie wszystkim za pracę i po­
święcę iie się alt. i dlatego jeszcze aby podnieść na 
tem miejscu, że przeważnie wieczorki muzykalne
Ihb amatorskie przedstawienia teatralne nadają fię

dla życia prowincjonalnego t. j. zabawy mało ko­
sztowne, kształcące umysł i cerce, pobudzające po­
czucie piękua, tak mało jęszcze u nas rozwinięte, 
znacznie mniej jak w innych cywilizowanych naro­
dach. Baliki zaś czyli ctromnle nazwane wieczor­
ki tańcujące stanowczo powinny być zaniechane na 
prowincji.

Komitet i grono amatorów zamyślają nrządzić 
wkrótce dragi koncert na cei Weteranów poi,kich 
i filii „Macierzy polskiej" w Trembowli.

— Bankiet dla m aszynisty Grissla odbył się 
w Paryżu dnia 10. maja, i dotychczr* buiti w sto­
licy świata żywe zajęcie. Bankiet dano z okazji 
nadania Grise.lowi orderu legii konorowoj. Grisel, 
maszynista od lat 30, był przedstawiony do orderu 
jeszcze przed 20 laty za to, i i  nie usłuchawszy 
rozkazów uratował 120 osobom życie. Podczas cie­
mnej listopadowej nocy pociąg jego przybył do sta­
cji Mid le Comte w dep. Allier. W chwili gdy na­
czelnik stacji dał tozkaz do odjazdu, Grisel dosły­
szawszy szam w pobliskiej rzece, zawoł ł, źe nie 
ruszy z pociągiem, gdyż nie jest pewny mostu. Za­
grożono mu wydaleniem służby. W kilka miunt pó 
źaiej woda gwałtownie przybierająca w nece znio­
sła most. Dzięki więc rozwadze Grisel i przrjczini 
ocaleli. — Ol owego czasu pizedstawienie do or­
deru spoczy ało na półkach mioisterjalnych. Do­
piero Raynel minister robót pnbiicznych za Gam- 
betty, dostawszy ów pap er przypadkowo w ręce, 
przyznał skromnemu maszyuiśńe zasłuż L>ą odznakę. 
Gambetta był na bankiecie

Jak P rusacy gurmanlzują nazwiska polskie
oto co piszą do Dzun. Poz.'-  ̂Przed niedawnym 
czasem przyszedł do pana K., iłutnaoaa przy je ­
dnym z sądów oktęgowych, winśuiak Niemiec z o- 
kolicy Rogoźna z oświadczeniem, że jest w bardzo 
wielkim kłupocie, gdyż mając za niar powtórnie się 
ożenić, nie może w żaden sposób wydostać od pa­
stora niezbędzego doKumentn z. j. sepultnry 
pierwszej żony a to z tego powodn, że żona był* 
i nazywała się Górska, którego to nazwiska w księ­
gach kościelnych odsznkać nie można, prosi przbto 
p. tłumacza, aby mn był łaskaw powiedzieć, j k 
s'ę Górska po niemiecku nazywa! Zdumiał się tła- 
macz a po dłńższym namyźle wpadł wreszcie na 
Koncept, że owo nazwisko Górska prawdopodobnie 
ze względów czysto eufonicznych przeistoczono na 
Bergmann I Usłyszawszy to wieśniak, i d/de do pa­
stora, a może w pół godziny powraca nadzwyczaj 
uradowany i dziękuje serdecznie za przetłumacze­
nie nazwiska, oświadczając, że w rzec sy samej pol­
skie nazwisko jogo żony z Górskich lepiej brzmią­
ce Bergmann przerobione i w takim stŁiiie dopiero 
w księgach kościelnych zamieszczone zostało!"

—  Gdzie djabsł nie może tam... etc- W  mia­
steczku Pescaglii koło Lukki praktykuje młody le­
karz, który śwojemi unrzejmemi manierami zjednał 
sobie życzliwość tamtejszych mieszkańców w ogóle, 
a kobiet w szczególaoścL W skutik j .kiegoś osu 
Diatego zajścia z jednym radnym gminy, daoo te 
mn lekarzowi dymisję z piastowanej przez nieg<. 
posady lekarza miejskiego. Skoro się o tem witać 
rozeszła, zeorały się na rynku wszystkie mężatki 
i dziewczęta, i zwartym zastępem wyruszyły na ra ­
tusz, domagając się śró l hałaśliwych ubjawów r e ­
habilitacji ulubionego eskulapa si ojegu. Dla ocale­
nia powagi zawezwał p. burmistrz pomocy wojska, 
a gdy i wystąpienie synów marga niezdołalo uśmie­
rzyć umysłów, nie pozostało nie lanego jak cofnąć 
dymisję.

250 zł. według uznania komisji sędziów rozdane 
zostaną.

3) Na premiowanie pojedynczycn sztnk bydła 
mniejszych wła, icieli, w którem rozdane będą 2 
premie po 50 zł., 4 premie po 25 zł., 10 premij 
po 10 zł.

W dziale zaś ogrodniczo - sadowniczym posta­
nowił Komitet prócz nagród ogólnych rozdać 4 pre­
mie, mianowicie: 1 w kwocie 8 dnkntow; 2 w kwo­
cie 5 dukatów; 3 w kwocie 4 dukatów; 4 w kwo­
cie 8 dukatów.

Pierwsza premia daną zostanie temu wystaw­
cy, który okaże się doborowemi okazami z dzia­
łów warzyw, owoców i produkcji nasion, jeszcze dla 
działa pszczelarstwa przeznacza komitet 1 premie 
w kwocie 8 dukatów za najlepszy miód do picia. 
Oprócz powyźttych nagiól rezerwuje sobie jeszcze 
Komitet wyznaczenie i dla tych jak  niemniej dla 
innych działów premii pieniężnych.

Z Komitetu wystawy rolniczo - przemysłowej 
yr Przemyślu.

Komitet przemyskiej wystawy roln'czo prze­
mysłowej podaje do publicznej wiadomości, że w 
dziale bydła rogatego zgłoszenia tylko do dnia l9. 
b. m. wnoszone być mogą, niemuiej źe i we wszyst­
kich ’nnych działach w krótkim bardzo czasie ze 
względu na brak mifjscn, zaprzestanie deklaracje 
przyjmować.

Uprasza przeto Pp rolników i przemysłowców, 
którzy mają zamiar wystawę obesłać, o jak naj- 
spidszniejsze nadesłanie deklaracji.

Wiedeń dnia 15. maja. (Telegiam GazUy 
Na-rodowęj). Spęd wołów 3516, między tymi 1113 
galicyjskich, 1760 węgierskich, 643 niemieckich. 
Targ był '.mdły. Płaco a o galicyjskie 52ł/, do 56 
złr., węgierskie 58 do 60 złr., niemieckie 53 do 
59 złr.

A. Krzysztofowicz i  Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe Stierbocu.
Wiedeń dnia 15. maja. (Telegram Gazety 

Narodowej) spęd wołów galicyjskich 1113, razem 
z innemi 3516 szidk. Płacono galicyjskie 52 
do 54 złr. aa 100 kilo źywęj ws gi, prima 55 do 
56 złr.

W. Amirciciez de K. Schd«

z eskadrą angielską powracającą z pod Kortu, 
p jczem obydwie podążą ku Egiptowi Francja i An­
glia rozesłały swoim reprezentantom u wltlkich 
mocarstw identyczne noty, wyłuszczaj°.ce zarządze­
nia poczynione w sprawie egipskiej.

Wieaen d. 15. maja. Z kurji większych po­
siadłości w Czechach wybrano 124 głosami do Ra­
dy państwa koserwatystę Nadhernego; wiemokon- 
stytucyjni nie pojawili się do wyboru.

Wiedeń dnia 15. maja. (Urzędowe). Jenerał
broni Dahlea donosi pod dniem 14. bm., że od­
działy wojska przetrząsłszy okolice Grebaku, Kor- 
jen - Planiny i dolinę Rokietnicy we wszystkich 
kierunkach, nie napotkały wprawdzie większych 
band. lecz skonst_ntowały natomiast istnienie kil­
ka mniej licznych lecz zarazem nie dających się 
pochwycić band, które osady plądrując wszelkiego 
starcia zręcznie unikają. P arta  od naszego w J- 

a, zwrćcUa się ich część ku północy, dla któ­
rych ścigania stosowne rozkazy wydano.

Z doniesienia komendantów oddziałów w do­
linach Rokietnicy i Crnajeki, okazuje się, ze lu­
dność w znajdujących się tam miejscowościach do 
siedzib powróciwszy, oddała się uprawie zietni, a za 
okazaniem się wojska dowody lojalności objawia. 
W ogóle widocznem s.ę okazuje staranie powróce­
nia do prawnego porządku. W powiecie Foc*a j e ­
dnak stan bezpieczeństwa najmniej ustalony, 
wydarzają się tam jeszcze ciągle rozboje, 
przeciw którym wojsko skutetecznie oddziaływa. 
I  tak  oddział 14 batalionu strzelców na d. 6 . bm. 
aczaiwszy się pod CeleDic na powracających z łu ­
pem rozbójników, położył z nich czterech trupem.

DzD, u poniodziałek dnia 15. maja 18£? 
Czwarty wystąp gościnuy

p. Jana Królikowskiego
artysty teatrów warszawsk-ch.

Dochód swój przeznacza p. J. Królikowski na 
towarz. bratniej pomocy m łodzieży akad-

M O ] \ T J O Y K
Lomodja w 5 aktach Oktawjusza Feuilleia.

W roli S n l & d i n a  wyrtąpi z gizecznoścl p. 
JÓZfif G rzyw iński, artysta teatrów warszawskich.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Komitet przemyskiej w ysta w /  ruaiezo-prze­
mysłowej pouaje do puolicznej wiadomości, i-i pra­
gnąc nłatwić chodowcom koni i ydł« obesłanie wy- 
„rawy jo-tanowił, by wystawy koni i bydła osobno 
się odbyły — mianowicie wystawa koni ma trwać 
dni 4 i rozpocząć 8'ą z dniem otwarcia wystawy, 
a zamkniętą być dnia 3. wrzcśiia b. r., równocze­
śnie z nią odbędzie się wystawa owiec i trzody, 
wystawa zaś bydła będzie trw*ć dni pięć, to ject 
od dnia 6 . wiześuia do końca wystawy.

Dalej uwiadamia wystawców, że w dziale okrę­
gowej wystawy, w której wystawcy z całego kra­
ju będą premiowani, luZdane zostaną następując* 
premie:

1 . Dyplom honorowy;
2. Medal srebrny rządowy;
3. Meual bionzowy rządowy;
4. List pochwalny;
z .ś w dziale wystawy krajowej, wyjąwszy gm- 

bydła rogatego:
1. Dyplom honorowy z premiami prywŁtnemi 

medalem c. k. g ili i. Towarz. gospod.;
2. Medal srebrny rządowy;
3. Medal bronzowy;
4. List pochwalny.
Co się tyczy premiowania grupy tiyała rogate­

go, rozdzielono je w następujący _posób, mianu wicie j
]. Na premiowanie całych obór większych wła 

śelcieli, dla których przeznacza się 3 prem ie:
1. Dyplom honorowy i zastawa irebina w war­

tości 250 zł.
2. Dyplom honorowy i zastawa srebrna w war­

tości 200 zł.
3. Dyplom honorowy i medal ■, galicyj jkiego 

Towarzystwa gospodarskiego.
Kompetujący o powyższe nagrody za całe oho 

ry, mają Ładość uczynić warnnKom, jakie wszyst­
kim chodowcom, którzy się na wystawę zgłosili 
równocześnie pocztą komitet rozesłał. lanym cho 
deweom na żądanie warunki te przydane zostuną.

2) Na premiowanie pojedyńczych sztuk bydła 
większych właścicieli, w którem piónz ogólnych 
pr >mii jesjeze nagrnly pieniężne w łączcej kwocie

py

Inb

W iedeń  13. m ija

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

tenty aastr. w bank. 5 prń 
>' » »- w srebrze 5 .

■ lńrj4 po 250 zł.w.a. i yi.
i f.fc- 1860 „ 500 „ „ „5  „

•g |  18fio „ 100 ” ^
0-5 3*64 100 ” „ ”
Listy anst. dom no l:!u zł. 5 
Hjn a złota pro. . . . *

Obligacje indeiumracyjne 
'  (za 100 złr.)

Galicyjskie.................. ....
■akc- ihskic . . • • •

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta Dota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . • • -
ęgierska poż. koL po 120 u.
6 pro. ‘ntowa . . • •

JjjęgimskB po*, po 100 złr. 
Turecka po^«oz. kol, po 4°/0 fr.

76 65 76 80
77 66 77 70

119 75 120 25
.31 .31 50
134 -- 134 60
174 70 175 10

25 _

100 75 
»» 75

119 90

134 10 
119 76

Akcje bankowe.
^nęlo-angrf. po 200 i 130 *1- “
®odenored. Act. Ges. 200 zl. ,945 ~ 
nakład kredytów* dla handlu

i przemysłu.....................
-s . ład kred t ,# r«  200 ur,
' Mk»nt. amszo-aostr..

po 500 W r ......................... |S50

j845 70 
141 60

Oftlicyjnk2 bank hlpoteosny
■ł LOO 1. ■, • • • •

Banku anst.-węgierskiego po
600 złr

828 - 530 
ili8  20 128 40 
!l46 75 147 *5Varkehrsbank pc. .  po 140 z t  i

WiedińskiBankreroinpo.OO ^  SQ Ug M
zh. w. a.......................

i Ol 25 
ICO 26

120 05

.34 40 
120 26

129 25 
246

345 90 
34 J

860

Akcje kolei.
4 Ibrechta BO 200 złr. • • 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Blłb.etj * 200 » . 5
Fen iand-pćłnoa.iejpol"  

złr. m. k. - 
Franciszka Józefa po

*1. w. a........................• .Sb,
Kolei gal. Karola Lud. po i  j

zrr 11.  .......................
Morawsko - Szląska (oencral.
_ po 200 złr.........................
Lwów, ko- Czeieiow. - Ja Aa

po 2lX zł..........................
Aimir. pół. zreh. pc 200 zł. sr. 
o  ? • l.B . fr2QP ,
Rudolfa po 200 z't. srebr. 
oiedmiogr. po SOO zł. w. a. sr. 
“‘O“t8eisenb.-0es, S00 zł. wa. 
oa »hn p0 S ,0 zł. i,. .
Ir  iraway wied. ’ 70  zł. 
węfnei,.Bo-galicyj a  (Łupli 

po 200 złr. . . .
affl61- północ.-wschód, po 
900 zlr. srebrem . . . 

Węgiar. aaohodn. (Westb.) po 
» 0  złr. w. a. . . . .

173 75
25 212

178
211

2653 — [*683 -

196 —J196 60 

814 2o (14 75

27 50

172 75 
207 75 
219 
167 75 
165 25 
385 25 
148 -  
*25 50

160 -
164 75

1#7

28 -

173 25 
208 26 
219 50 
168 26 
165 25 
8SK 75 
148 50 
225 75

160 50

165 25

167 50

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. Su 
n spł. w C3 lat 5 pr ./.a. 

Gal. 1'ow. kred. ziem. 1 pr. wa.

Galio. na. jt hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. roi. 6 „ „

Bank anstr. węg. m. k- 5 pr. 
» » 9 w. a. 5 v

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
-tuhr w. a........................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. .w. a. . • • • • 

Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 p’o- sr. . .

em. 1862 5 pr. sr. w. >. 
_ .  lS7C >9 » 9
„ B 1872 5 9 9 9

Ferdynanda pół. 5 pro m.k.- 
5 m w.ft.

:  :  5 :  *r
Gal. K. L. 800 zł. 5 r* sr. w a. 

] l em. rre. .
* UL em. 1871 300
* IV. e . i  T00«ł.6pr. 

Lwow.-Ctet‘-Tass.I. em, 18P5
300 zł. 5 pro. łt. w. a. . 

Lwcw.-Czor.-Jas. EL em. 1867 
00 ił. 5 pro. sr. w* a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868
800 sł. 6 pre. sr. w. a . .

119 80 119 70
101 90 102 20
98 - 28 50

ino iO 100 50
102 25 102 75

12 50 103 50
100 75 100 95
100 85 101

93 90

93 -  
102 

49 20 
99 20 

101 
103 -  
106 50 
101 je 
10: 25 
.00 80

94

94 80

96 50

99 80 
99 60

101 50 
104
107
102
108 
100 7Ó

94 25 

100 2699 76 

96 40 96 80

Ł *.-‘ z. r.-Jass. IV. 6m. 1872 
30. zł. 5 pro. sr. w. a 

Rudolfa po 300 zhw.a 5 pr
• '< br. w. a................. ....

Budolfa em. 1869 po 300 żł.
-  pro. sr. w. e. . . .  

Budolfa em. 1372 po 800 zi.
a pro. w w. a. . . .  

Siedmiq£rodfckiej za 200 zlr. 
6 proT . . . . . .

Papiery loteryjne 
(uztuka).

Z' kład kred. dla han. i przem. 
Łlary po 40 złr. m. k 
Imbruckie prem. poi. . . 
Kegle*irh po 10 zir. m. k. 
Krakc- sku po 20 z 1. m. k. 
LubłaCska prem pot. . .
Bu tz'ńi kie m........................
FalfTy po 40 złr. m. k 
Rude ca po 10 złr. m * . 
K. bak po 40 zł. m 
Soloegrodzke prem. poi.. 
8Ł Genois po 40 złr. m- 
Stanisławowska (pożyczka^ 

po 20 zlr. w. a. . . • 
Wa. — «n po 21 rir- f  \  
Wiu>,:8 ihgrSU po 20 in m.a.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . - 
Frankfurt 1 K) mark. • • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fot. szterl. . 
Paryż 100 fraak&w . , .

sh . w. a.

96 25
1

95 75

iOO 80 100 60

100 80 100 60

100 80 LOO 60

91 75 62 -

177 -  
41 5u

177 60 
41 — 
28 50

1« 60
23 60 
42 50 
88 75 
20 - 
53 50
24 60 
47 25

20 -
24 —

39 25 
20 50

25 - 
i ’ 76

23 50 
29 50 
89 50

24
—

40

58 50 
*8 60
5S 60 

n& 90 
60

58 65 
58 65 
58 65 
20 05 
47

„TeEeyramy ua^ety Narodowej.a
Paryż d. 14. ma &. Kt-iążę Boo^ano zaprze­

cza rozpuszczonej pogłosce, że ks. Napoleon, syn 
cesarza, został w kraju  Zulusów zamordowany 
przez eirm rjuszów  londyńskiego komitetu emi 
gracyjuego. Twierdzi on, że tow arzyszył ct»a- 
'■Łowfcj Eugenii w podróży 10 kraju Zulusów 
był iwiadkiem, jak  wielu Zulusów zeznawało, iż 
br»’i udział w ataku na księcia Napoleona.

Konstantynopol d. 14. maja. Noiro mianowa­
ny ambasador francuski, m argrabia de Noailles, 
doręczając wczoraj sułtanowi swoje listy  wieizy- 
-elne, położył w swej przemowie nacisk na, to, 
że poi. *ono mn wytworzyć między F rancją a 
T urcją przyjacielski stosunek. Sułtan odp iwie* 
ó z iJ  , m w tym samym duchu i w skazał n a  
identyczne interesa polityczne F rancji i Toicji.

Bel|,<au d 14 maja ArcLunandryi & Pola- 
giez, k tóry  miał mowę komunistyczną na po- 
grzebib jakiegoś robotnika, a  także w ziął udział 
w awanturze, k tó ra miała miejs 36 w teatrze  pod­
czas przedstawienia aR abagasau (dram atu W ik- 
toryna SLrdou), został wydalony d i  Wschodniej 
Run.* lii.

Potni sburg d. 14, m aji Rodzina carska
przesiedliła się z Gatczyny du Peterhófa.

Journa l de Li Pea.nl. pisze: .Doniesienie, 
że A astrja  i Niemcy uważają sprawę egipską 
jako europejską spraw ę, zgadza się zupełnie 
z zapati ywauiem -rsk.cgo rządu. Mobkws. pier 
w sta zaproponowała, aby sprawę egipską roz­
wiązać ta drodze porozumienia całej Europy, 
ruiglia przystała na to i ośw iauizyła, ze w E- 
gipcie nic się nie stanie bez zezwolenia E u ­
ropy."

Londyn d. 14. maja. Do „B iur] Reu*era“ 
donoszą z Kaira, że rrezydent i W ydział Izby 
notablów udali się d  che lywa z zamiarem po- 
śrouniCoSLu w kiei unkn prjyjażuym  gabinetowi 
Uhedyw odrzucił to pośredni .owo i oświadczył, 
że z buntownikami w tranzakcje nie wchodzi.

Obiega p o g łoska , że w dolnym Egipcie od- 
byw* się silna koncentracja powstańczych band 
Beduinów.

P a r j i  d. , 4 . maja. W edług otrzymanych 
wiadomości z K airu ma podobno całe ministe- 
rjum podać się do dymisji. Podsekretarze stanu 
bęc , tymczasowo p„d prezydencją chedywa pro- 
n a d til i  zarząd  kraju . M ówią, że Hajdei b a r n ,  
były m udsier finansów, otrzym ał polecenie zło­
żenia nowego gabinetu.

B ukareszt d. 16. maja. Posiedzenie Izby po­
słó w ; ualssy ciąg rozprawy nad interpelacją 
W erneski w kw estji duiajowoj. K iltu  opozycjo­
nistów przemawia przeciw programowi rządowe­
mu dopuszczającemu komisję nadzorczą która 
jest delegacją komisji enropejskiej. — P. Oary 
sądzi, że najkpszem  rozwiązaniem byłoby to, 
k tóre proponował Lr. Haymerle na kongrbsie ber­
lińskim. — M inister spraw  zagranicznych 0- 
świadcza: Mam wiadomości, że zdaniem, polity­
cznych kół wiedeńskich, w razie odi zacenią 1 o 
pozycyj francuskiej, należy w zupełności wrócić 
do projektu Haymerlego; aie rozwiązanie to nie 
całkiem by zadowoliło Rumunię.

Następnie m inister prezydent wyraża śród 
częstych oklasków przekonanie, że nietylko Eu­
ropa nie zapoznaje interesów Rumunii, ale ze 
naw et Austrja odstąpi od swoich zapatrywań, o 
ileby udzielncśc? Rumunii oblizały. #

Pp. Kogolniczano i W emesko wnoszą rezo­
lucje, wytykające rtądow i dyrektywę. ■ Mini- 
ster-prezydent oświadcza, że rząd akceptuje tylko 
proste przejście do porządku dziennego, poczem 
Izba znaczną większością przejście do porządku 
dziennego uchwala.

Konstantynopol d. 15. maja. Turecko-mo- 
skiewska konwencja co do wynagrodzenia wo­
jennego rosta ła  finalnie pc Ipisaną. —  Rządowy 
parowiec transportow y „Mukademiż N nsret“ roz­
bił się na Cic&rnem morza. U to n ^o  ’>£ iuJzi, 
między tymi kom endant; między 50 ocalonymi 
jest wielu ciężko pokaleczonych

Londyn d. Uj. maja. Z  Kairu 
czór donosi „P iaro R eu tera1: V* skutek wzbta- 
niam a się chedywn moi ̂  J » s i «  z 
naradzał się komitet -lOUblów e num suŁini 1 
przewódpcjmi p ary i wojskaw® ■ < u "no 
L .  do cne ij - i, j ‘óremu aonutet zaproponował, 
aby Mahmudowi, który obraził, da, iynnsję 
i innego m inirtra prezydenta zamianował. Uhe- 1 
dyw zgodził się na to, i powoła! Mustafę. J a k  
a dobrych iródei słychać, uczynił to chedyw w 
porozumieniu z F ran c ją  i Anglią dla zyskania 
czasu. Mus‘uf* wzbrania się dotąd o1 ;ą6 prezy­
denturę gabinetu, więc może ten  pomysł ie 
nie uda. *

P aryż  dnia* 15. maja. Powracająca z portu 
rireus eskadra francuska połączy się pod Krętą

Jutro, we wtorek dnia 16. maja 1883 
n i e  m h  p r s e a s t a W l e n i a .

Frzyjeuhali dnia 15. maja 1882.
HOTEL ŻOiłŻA: P hr. Pouińnki z Ko wa­

łówki. F. hr. PotulDki z Glinian. S. Zwołani i Bry- 
niec. A. Cieleeki z Porchowy. A. Mazaraki z Ne- 
B:ori>wic. K. Zywieki z Tai noj-oU.

HOTEL LANGA: H. Heller, W. Hiri er i 
R. Steglich z Wiednia. O. Plachki z Berna.

HOTEL aNGIEL«KI; A. Wolfram t  Maku- 
niowa. A. OLoityńbki z Katowic. W. Rylski z 
i1 nij na. S. FrauL z Nahaczowa. J .  Nenici z Wie­
dnia.

HOTEL LA/ARU8A : J . Zuckrrmann z Jasa. 
F. Schleyer z Berlina. E. Schafer z Wrutdawia. 
d . Bratr z Preal urga, A. Seidenfrau z Wieliczki. 
Z. Ignatowicz z Brodów.

L w ó w i  ź izby handlowej, 15 maju 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. biezącegu).
Kolei galic. Karola Ludu aa . 2 2 50 

9 Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 —  
Banku hypot. galic. po 300 złr. 319 —

* kredyt, gaiic. *io 2o0 złr. 250 — 
II. L i s  t y  z a s t a w n e  n  100 złr 

(bez

316 — 
175 — 
323 50 
255 —

Tow. kred. galic. & pret. w. a* . 100 - 101 ~
u »» »• 4 w i? * 92 — 94 —

*> u okres . 10.) - 101 -
»? *i »» 4 Jl - • 87 50 89 -

Banka hyp. galic. 6 pret • . s 102 10 103 10
n u  ii ® fi 10"/, pr. 101 - 102 —
u »• i» ® fł e • 99 — 100 —

Galic. Zakł. krod. wiońc. 6 pret. 101 PO 103 —
n »t v *» 5 95 96

K U R S G I E łD Y  W IE D E Ń S K IE J  
W ied eń  d. i 5  Maja 1882. 

godzina 2 minnt 50 poptoładnia.
Logy kredytowe 177.— 
Anglo-Autr. 129 — 
Kolej Kar. Lnd. 315.— 
Ko’ej pofti 143 25 
Kolij Elżbiety 211 50 
Weg. Norioatb. 164.75 
Węr- obi. p. w ni. 95 75 
Kolej tiedmiog. 119.50 
Renta w«g 6% 119.9U 
Rot. lnlbol pap. i..°'-- /4 
Galie, mdemnia 100.75

wegier kred. ak. 340.25
Unkmsbank i2b.__
Nordbałti 2b6.—
Kolej Ąlf51d. 173.— 
Kolej Lw.-oner. 173.— 
Y iedi OoSińUal 127.75 
W tg.kclej zaek. 167.— 
Lwy tureckie 27.75 
B aakrcreu 1 L8.25 
lawy Wigier. 119 75 
Mirki niemiedkia —.—

Usposobienie: silne.
W ledefi, 15. maji. 1682 

godzina lo  min 40 przed południem 
Akcje kredyt 34.180 Anglo-austrj. 123.75
Kolei Kar.-Lud. 3 14. — Kulej I*ołudŁ. 143.50
Unionshsuk 127 90 Napoleondor 9.52 %
Bosjrjs. b-okju. 1.21 */* C»| isobienie: silne

Berlin, 13. maja 
godzina 5 minut 35 po połndun 

Bosyjs. bank. 207. > kredyt 589.60
Lomiardy 254.— Gali yjtkie 134 20
Kolei Rt nnń. 58 60 Anst bank. 170.45

O l * .  A d a m  ^ w i r s k i  ,
lekarz zakłada zdrojowe kąpielowego

w  Iw oniczu ,
ordynuje w ciągn tegorocznego sezonu jak w latach 

poprzednich. Mieszkanie: Stary Pałac. 2 5

1 & 8 2

najobficiej 
nlkaliczna woda mineralna

s i c i t w i o m
napój oszeżwiający stołowy,

8kuteczny buruzo na kaszki w chorobach szyi 
katarach ioładka i pęcherza.

PASTYLK! pektoralne i do trawienia.

Henryk Mutioni, Karlsbad (Czechy).



Konceąjono wąn y Składając z dniom 5. maja b. r. 
adwokaturę, uildałem wszelkie spra­
wy kancelaryjne Koleaze mema 

W ma adwokatowi dr. J a n o w i  
K n e z b le w ic z o w Ł ,  kŁólcgo takie 
Wydział lwowskiej Izby adwokatów 
moim zamianował snbstytutem.

Uwiadamiam o tern wszystkich 
moich przyjaciół i khentów z prośbą 
aby z lemie samem zaufaniem, ja ­
kiem mię dotąd obdarzali, w razie 
potrzeby udać się zechcieli do tegoż 
mego zastępcy di. Kuczkiewicza, ad­
wokata Krajowego we Lwowie, przy 
pla‘U Bernardyńskim 1 10.

tir. Aleksander Pomianowski.

Jak długo moje tańsze jeszcze 
aymsy wystarczą, polecam tamo 8 1 8 K 1 E

P o ń c z o c h y  
i Skarpetki

dla pań, mężczyzn i d-.i ci 
poleca

handel plóe cn i bielizny

J a n a  T i i e d l a
Lwów piać Marjarki.

Santos żółta czysta 1 kilo zł. 1.28
zielona „ 1 „ „ 1.36

Colomba żółta dobra 1 „ „ 1.1-
Domingo biała  „ 1 „ „ 1 , 6
Po.torico zielonawa dbr. 1 „ „ 1.60
M alabar zielona dobra 1 „ „ 1.68
Laguayra Im a 1 „ „ 1'.76
K uba zielona Ima 1  ̂ „ 1 . 8 0
Ceylon plantacyjna 1 „ „ 188

„ gruboziarnista 1 „ „ 2.—
Mokka arabska Ima 1 „ „ 2.—
Jaw a żółta 1 „ 2 .—

„ złotawa 1 „ „ 2 08
Ceylon perłowa 1 „ „ 2.08
ja .n a jk a  plantacyjna 1 „ „ z.Q8
St Jago di Cuba najprz. 1 „ „ 2.16

S t Markiewicz, i
we Lwowie, w Rynka i. 42.

2114 1—? ij

noćci, tfcgi retnszer negatywck, oofiflltoek P r z e ŚCIEr I Ó lT  i ^ e i o . e r ^ ł Ł  g< 
i pozytywek pow ażneg charaktern, ży- mo^ e poleca
czący sobie zapewnić ntrzymanie, znajdzie ,

J u ż  n i f d e s z ly
= wszystkie gatunki świeżych =

W ód mineralnych
. n J O * *

ir» l-cU . u j

, e ! L « ł i * e

za odstawę do kolei
nie liczę żadnych kosztow

Egzaminowany
maszynista

(Monter ślusarz) posznfcuje posady przy 
parowej u łocarn i lub tartaku. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : „"W. D .fc Nowe- 
„loło Koło Zbaraża poste restanfe !

2888 8 - 3

Wt lowu 1 1. we Lwowie

TAMAR INDIEN
G R I L L O M

OWOC R0ZWALNIAJA3T, ORZBZWIAĴ CT
pn.eciw  UTWARDZENIU 

Hemoroidom, uder<.ciiiom do gtowy, etc. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skład we Lwowie : w Aptekach pp. Miko- 
lascba i Krzyżanowskiego, 

w P aryżu : GRILLGN, Aptekarz,
27, przy ulicy Ratnouteai\ 27

w czystem ogroi Iowom powietrza
micy Pańskiej pod 1. 16. w
cyn:ch na II. pierze ■§ d w a  p tk  
z kuchnią, strychem i piwnica do naj< 
248* 1—2niezawodny i wypróbowany środek

i gea ^ e o s ^ igae Ł ^ ^ a o e sa eoa sg
L k o a o h . d e  o siło I d o  ..., ł?

20 koni. -  S
S k ta c u - n ie  p a r o w e  w 6 I f

!Q Wieikoś ia h,
\ > Krauy (Feiaioi-jtrfihno Stscker) J ?
-j do przewożenia iub monto- bSĄgi j
'■ ■ wane na młoc-<> udach: «
S P łu g i Rud. S-ck- siewniki, 53 j I 
'Paten tow ane eleczk m ie , g« ji 
j triery , garnitury do mło- SA |1
• aarń. kieratowych itp. a a
j dostarczają rjckto pa cenach «tIffrSalnyok j
\ Yogel & Co. we Wiednia

j  J  II., Unttre Auga> U nstrasse 33, j j
| > Ilustrowane eanuiki grrtis i franco. ©
>) Na zapytania w kał ya jeżyka odpo- (S5 i władz li^ ni jcka as>. jn

■U y . Z C  >Łd 3 0  d n i .
Pudełko 40 ct. 

I F f j n a i a z f i u

Ja n a  Ih n a t o w ic z a
magistra farmacji i chemika są- 
2085 dowego 2—? 

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

) w w  H>W V W ^
Poszukuje się knpna

1 utn.Eów Dkiueraioyeh
w Stanisławowie,

ma zaszczyt WPP. rolników zawh 
domić, że przysposabia do zasiewó* 

jesiennych zapasy pudrety. 
Życzącym mieć do zasiewów je- 

sienuych pudretę opuszczamy znacznj 
rabat, gdy zamówienia zaraz nastąpili 
i w jedaej trzeciej części zadatkować 
zostaną.
Zamówienia jak i zadatki przyjmuj# 

ispółka handlów^ rolnicza 
2411 1—4 w  S ta n is ła w o w ie .

Zakład p r z y r o d o l e c z n i c z y .
d r .  W «»u n te> Bo  F i u e e k l e g o ,

Tli* Klemens sówce,
połączony odtąd z obojętną cieplicą 
Jaszczurówką w organiczną całość pod 
kieruwnlctwem podpisanego, otwarty 
zostanie w tym roku 15. maja. O; 
wysokiej wartości leczniczej Zakopać 
nogo, jako tatrzańskiej stacji klima- 1 
tycznej rozpisywać się zbytecznie. 
Środkami leczniczemi są oprócz od­
żywczego klim atu: hydro-helio-dek- 
troterapia obok leczenia dyetycznego 
i leczniczej gimnastyki- Poczta i te­
legraf w miejscu. Bliższych szczegó­
łów udzieli listownie 2373 2 - ?

D r. f f e u a u ty  P ia s e c k i .

TRA LE MARK,

SCHUTZMARKE.

Spółka ihandlowa dla napojów spirytusowych
Towarzystwo akcyjne,

Berlin U. Friedrich £tr„ Nr. 105 a.J P o c s ty
z miernemi dochodami. Łassawe zgło 
szenia pod lit, M. K. 10. poste rest 
Lwów. 2418 3—3 Spółka handlowa dla napojów spirytusowych, która n.owy nasz»j nie­

mieckiej ustawy państw ow ej, tyczącei się o retu artyknłów pożywienia i 
napojów załozoną. została, przyjm uje gs.arancję za czystość i prawdziwość 
wszyst :ch pobieranych i je j ma ka ochronną opatrzonych towarów. 

Próbki i cenniki franco na zelan ie .

Mandelftyerein fiir Sph-Ruosen.
2053 1 3 F r a n k .  H e  n d t .

15 minnt od miasreezku powiat. Przemy­
ślany odległa, składa się z 75 m. prawi b 
roli, <1 m. 325 s. sianozeci i staw >a, 4 
m. 195 s. ogrode, obszernego domu m ie' 
szkalnego, stodoły, szopy, stajni, wrzowni 
drewutni. kurników, karmików it i. pi­
wnicy, młyna wodnego na 2 kam en;e cLa- 
łupy, od 1873 do 1877 sowo pobudowa­
nych jest k znego o.asn d>, labycia. Bliż­
sza wia omość B. StrzeleeLi w Burszowie 
poczta łrzzmyślany. *4; 3 1 2

Zmiana lokalu
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

"WE LWOWIE
przsnifsiore z nt. Cza-neckiego 1. 28.

na ul Grodzickich nr. 13.
mi.jąc liczne stn mnki w kraiu i za 
grai.icą, ajmnje się umieszczeń cm 
naucz; o ete, gn^rreantek i bon 
Polrk, Niemek, Francuzek i An­
gielek. 2270 8—?

zdolny ślusarz i monteur, który może 
wykazać się chlubnem1 świadectwami, 
poszukuje umieszczenia. Bliższą wia­
domość udzieli p. Antoni Baiszczyński 
w Jarosławiu nr. 15. 2408 2—8

im m m r  f a u r i k  und l a g e r  , . 9m
RAST t IRTEi^ O C G C H A r S B U C H E R ^ ^  

W  C o p i u b i i c h e r u n d  O o p i r p h e s s e n ^ S
r  NOTjZBUCHJER unL albriś UR E 'OJ-ARTIKEL.______ ^

1E Z I H 1 I H  S I R  t e M P
I.verl.Himmeipforfgii5sez2,vis-a-visdemS(adttheahjr j  

t k BjchsrnachipccieilenWuflidien werdeu raschangeferiigN/
sMpis- DieeigeneBfcIidruckcreiund lifhoigrAnsralt iibernimmr

I llig e r^

Kasa Wertheirnuwska
zupełnie nowa, je t do ipizedania Bliź- 
sza w u dc o ość w Adauuistrafji „G.zaty 
Narodov ej n. p. S. B. 2iOO 1—1

kroju damskiego
według s}rfatemu Lancuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary cenlymetrej i pa 
pieru rysunkowego Cały kurs nauk; 
kroju kosżtuje 10 zl Wykonania sta 
niczkówrównież nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej0. ___________

Ukoóczony prawnik
z trzema egzaminam, państnrowemi, 
władający zupełnie językiem niemiec­
kim, poszukuje pomieszczenia w kan- 
celarji adwokackiej na prowincji. L 
M. Ofeity pod adresem: M_ Koss, Na 
rodny Don we Lwowie. 2473 1 - 3

z  d r o j  o w  i  s k o bronio w o - ^olan ko w e ,
l i o r o w l r o w o - n i  r ó w c z n  n r  >- ż u l a z J s t e ,

p o l ę :  o n e
z oddziałem hydreterap eutycznyro, lec^tn e elektryozacś* ią. 
Zaopatrzono zakład we rrsrystkie przyrządy gimnastyki nowoczes. 

MU R SZYN jest stacją, ko-c-i ancyks. Albrecht t.
W samjmi żakładzie jest zatem stacu  kolei żelaznej, poczto­

wa i telegraficzna, a przijazd nie może być więcej ułatwiony
Zakład urządzouj został wedle wszelkich wskazówek nauko­

wych, podanych przez znakomitości lekarskib w Galicji, posiada 
wodę gorzką z solą glaaberską w zdroju Bonifacego , szczawę so­
dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
0 03 węglanu żelazowego Prócz tego posiada zaktad cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny0 zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurac ę prowadzi zakład we własnej administracji i urzą­
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, których do­
broć i doskonałość przj rządzenia zyskały już w tym krótkim cza­
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li­
kierów krajowych i zagranicznych.

jDIz, wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy salo, czytelnia fortepian, 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro­
bienia wyciecze*, nie może być większą, w miejscu bowiem-służy 
do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów io dyspozycji. ,2348 3 - ?

Stale ordynując} m lekarzem jest: D r  Z y g m u n t DAikowoki.
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszjnie, 

Który zarazem o wczesne Zamówienia mieszkań uprasza.
Meąou kąpielowy rozpoczyna »if 1. anajau
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla \ .atwienia komuni- 

kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyń i uapowrót po zniżonych, cenach.

I ,  w i e d r i s k i
Zakład chana arobia,

prsTjMuje uiatwienia na jaja rospłodowe wazel- 
kich gatunków ma, drabia ozdab-jego i dtikirgo, a to: kar, kaeiek, t«antar«k , indyków, pa-wiew, baia ttów, da ej na aparata do wylęgania 
najle- i*ych_ *y*t-*ów i t. p. Cenniki wyaył »m 
za nadesłanie* listowej marki krajowej i *agra- nicanej. Kor̂ spondeuoje no niemiecka i francu­
ska, E 8CH NE OK EN BERGER, we Wiednia. V. Hartmannsgasae 1 2026 1—6

L. U 3 .
W szkule krajowej średniej 

rolniczej

w Czernichowie
uczniowie kończący w roku bieżącym 
nauki z aniem 1. lipca udać się mu­
szą na jednoroczną praktykę do go­
spodarstw dobrze prowadzonych.

Ku by sabie życzył użyć w swym 
majątku takiego praktykanta, raczy 
n juk naiKrótszym czasie zgłosić się 

ipisemme do dyrekcji szkoły, przez 
Kraków, p. Czernichów. 2443 1—3

Docent uniwersy tetu Jatridlońs

ordynuje jak w latach poprzednich

v Marienhadzie
od dnia 15. maja

Mieszkanie: YILLA TftIAYGN
2406 Kaisersirasse. 2 i2

w obwodz. S a n d e c l i i i n  w G a l i c j i
POWSZECHNIE ZNANY

zdrojowo-kąpielowy, żqtyczny i kumysowy.
Położony w pi§knej górskiej okolicy u stóp Pienin, 

otoczony górami porodem i drze w in  szj ilkowein. z sta­
rannie utrzyaianen i chodnikami i spacerami; odznacza­
j ą ^  się orzeźwiającym, świeżem, górskiem powietrzem,
Z ticiu zdrojam’ silnej szczawy sodowo- 

solne j i sodowo-żelazislej.
Zalecany przez nalzuakomirszyoh lekarzy krajowych, 

a po części i zagranicznych, w chorobach narzędzi od­
dycha a1 , trawienia i d óg moczowych, zwłaszcza przj 
nieżytach oskrzeli, ż o łą d k a , jelit, pęoherza, menmiej w 
Cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długo­
trwałych obrzmieniach wątroby i śledziony nzcsegóiniej 
pozimniczych.

Liczne, nie drogie, a przyswoicie urządzoue pomie­
szkania (przeszło 560 pokojów, me lioząc domów wło- 
śaaóskich), kJlka dobrych rtstauracyj, pięciu lekarzy od 
lat wielu stale udzielających rady lekarskiej, apteka, 
przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz­
rzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
miejscowa, zabawy z tańcami- koncerta, wycieczki lądem 
i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i telegraf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Awita 
Szuberta z Krakowa..

W roku bieżącym prócz zwykłych restauraoyj, kilka 
mieszkań z g rumu odnowiono, oraz zakupiono kil sa Izie- 
siąt łóżek żelaznych, z materacami spręży no wemi, kilka­
dziesiąt wygodnych fotelów, oraz kilka garniturów mebli 
wyścielanych.

' Komunikacji z Krakowem, a przez ten z innemi 
miastami całej Europy ułitwiona za pomocą kolei żela­
znej tarnowsko- leluchowskiej dochodzącej do Starego 
Sącza, 6 mii niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd 
właściciel składu wód mineralnych, ‘Wny ZOllner, dalszą 
jazdę ua miejsce ułatwia; prócz tego codziennie przy­
chodzą i odchodzą dyliżanse pocżtowo z Kranowa i ze 
Starego Sącza.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja.
Ceny pomieszkań w porze od 20. maja do 20. czerwca 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia na wodę mineralną, które się natych­

miast załatwiają, oraz na mieszkania w Zakład ie. na­
leży przys} lać pod adresem: Zarząd Zakłada zdro­
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. Ł2ii s-s

Rad. Sieka
patentowane 3 i 4sk.rowe 

P l i C t i k
poleu* i duBUiCŁa fATfełO 

j miAay ŁJ il*
J a l l n a  C a r ó w

w  Pradie (C«'hy.J
o  9 0 V  C Z i i C H f i  C H

D w o r e k Stacja kolei cesarza Erauciszfea Józefi, położony w oLołonej lesistJńą1 
górami, tylko ku południowi otwartej dolinie, zupełnie ochronionem miej­
scu, pyszne, ua milę długie promenady przez górzysty las wysokopienny, 
z 3 obszernemi zakładami kąpielowemi wód mineralnych, błotnych i %&• 
zowych, i 7 źródłami leczącemi. Jednem słowem , reprezentuje to zdrojo- 
wiske^wody lecznicze zimne, alkaliczno-saliniczne.

Źródło K re n z b rn n n iF e rd in a n d s L ru n n , najsilniejsze ze wszystkich 
znanych źródeł, zawierających najwięcej soli glauberskiej, okazały. s*9 J ^ o  
niezawodnie leczące rozmaite przypadłości chorób orgauów traw.enia, orga­
nów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
lat, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goócowi, zby­
tniej tuszy, cnkrzycy i p

Źródło W a ld o u e lle  pomaga na chroń, cierpienia organów oddechowych.
Źródło R u d o lts ^ u e lle  działa szczególnie lecząco przeciw chronicznym 

katarom przewodu moczowego i t. p. Źródła A inbro it>P°, najobfitsza 
woda mineralna w żelazo w Niemczech) i K a ro lin y  zawier_ją w so -e 
czjrstą leczniczą wodę źelazistą. Kąpiele mułowe M ariinbaću są najsil 
niejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych.

Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
miejscu urząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelni,. Dziennie 
daje trzy koncerta kapela zakładowa, często inne koncerty, la le , zabawy 
i przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, ewangielioki i anglikański 
(także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga.

Otwarcie sezonu «d 1. m»ja do końca w rz e śn ie . Roczny ruch 
gości 14 000 osób nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce 
wodv mineralne na składach. Wysyłka wód mineralnych cdbfwa się tylko 
we flaszkach po */* litra, sól źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, 
załatwia In p€keja źródeł, n której, jakoteż w składach nabyć można 
gratis przepisy użycia. 20 9 2—3

u u rm iu ś r* .  -  I n s p e k c ja  i  ><' e* «r- J tA R tE N B  ID ..
Składy we LWOWIE u pp. W. Goldbauma i E. Mendrochowitza.

pod nr. 78, przy ulicy Głębokiej 
naprzeciw techniki [ua Bajkach] 

jest do najęoia 
Bliższa wisd.imóść u właści­

ciela przy ulicy Siarbkowskicj, 
liczba 5. V42ł 2 3

s l s W e  w  i  w  i  <b e  i e  - -  —

oajlepiej posrebrzane towary metalowe
RCłF- J e d y n e  z a s tą p ie n ie  p r a w d z ia r y o h  s r e b e r .  

i  « rr(; (■ W a rs t t ty  w  T ai-yża  i  K a r ls ru h e
.y aj wyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 

_  Pul m |  «,/ n ■ s-s u a_ne za rzetr.lne, pud g ».*nc!ą .  z oznaczeni -m 
doaatka ih p  % najlepiej posrabria^e i pozłacane serw isy  d e ł o a e  
od najpruatizyjh a s t u d c ó  «r, ai n  m ls t . - r n y o l i  zastaw , ntray- 
mub c aV >C tyCh pri< lutów ubflęy . I md

CHRISTOFLG & Cieś
w e  f F i e d a l o ,  O  j. r  r  •« l  i »» a  6 . ,

Wszystkie nas: e ? roty opatrzona powyższą „matką fibryc- ną ‘ 
i aąz wiaka >m , Chr-'itofle.u

Ilubt o” »ae cenniki Da lą  laniu gratis.
Przyj ,iw)tn y  wszystkie przedmioty metalowe do ponownego 

posrebrzan ia  r-l—g  18B6 9 12
Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski & J. Strzelecki.

zapobiega się i  le*zy przez użycie 
^gułek  roślinnych CAŁTMrfn
v .  apii j ua i przez Ibkany franonskich 

i zagrauifimych. wt im  \  «awis« z  wict- 
kiem po,wodzemę», pęniowai zU L]ą tlę 
wyłącznie z . i  in,. nic spnrwiaja rznięcia 
ari kolek i mogą Olą kiywać jai środek 
orzeźwiając/, fciyMottQąćY kruw Hak i  oba­
wiający pnm śjnu  n M  Mstud, ażyo; ■ w
Solskim języka. W Barytu p. fiskaat, ras 

t: QaeŁ.tin, 24. Wymagać należy, aby 
pigołki Casraina znajdował r się . t uakc- 
nikaok, wło.onyoh w~pttdełkp kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce majdował się na­
pis „C 4,UVAIN«. 1015 9—?

W Paryża p.Del aat. E«nb. rae St.Denib.
E . . .  io można we u w o w ic  w aptece 

p .M r s  i  lu u w .E ie g o o b t  hBrygidek, 
pp. K. B l k o i i w r h a  i h .  t t n e k i> n i |  
-  K r a k o w i e  w aptekach p. W. Beay- 
ka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Monkiewi­
cza; w B r o d z o h  w apt. pp. M. KnUa. 
i  Fra&iou.

0 % e « ie d a ia h i | J a n  D obizuńsk i. Z a/iJkiCri i,toasty Narodowej


